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Najsłynniejsze dzieło Gabrieli Za-
polskiej (1857–1921), autorki 
dramatów, pisarki i publicyst-

ki, także aktorki, którą krytyk teatral-
ny i tłumacz Tadeusz Boy-Żeleński 
skomplementował tytułem nasza 
 George Sand, zostało wybrane do czy-
tania podczas dziesiątej, jubileuszo-
wej edycji ogólnopolskiej akcji Naro-
dowe Czytanie. Jej patron honorowy, 
Para Prezydencka, do wspólnej lek-
tury Polaków wybrał tragifarsę kołtuń-
ską, stanowiącą kanon teatralnych re-
pertuarów, rzecz bardzo aktualną, 
co zresztą Prezydent RP podkreślił 
w swoim liście: to wyjątkowy utwór, któ-
ry piętnuje obłudę i zakłamanie.

Utalentowana Zapolska, pocho-
dząca z dobrego domu, swoje pisar-
stwo poświęciła krytyce wychowania, 
stylu życia i norm etyczno-obyczajo-
wych cechujących drobnomieszczań-
stwo przełomu XIX i XX wieku. Tę twór-
czość już za jej życia otaczała aura 
skandalu i nieprzychylnej krytyki, po 
śmierci też oceniano ją dość niewy-
brednie, pisząc np. nikła i prymityw-
na kultura umysłowa. Uznany historyk 
lite ratury sprzed lat prof. Julian Krzy-
żanowski stwierdził, że Zapolska miała 
tylko temperament zawiedzionej i rozgo-
ryczonej kobiety i na nim opierała swój 
stosunek do świata i ludzi.

Jesienią 1906 roku we Lwowie cięż-
ko chora Zapolska w ciągu zaledwie 
kilku dni napisała Moralność pani Dul-
skiej, która już w grudniu tamtego roku 
miała prapremierę w krakowskim Te-
atrze Miejskim, dokąd przeniesiono 
sztukę ze Lwowa z powodu choroby 
aktorki. Zalety tego arcydzieła scenicz-
nego – podkreślane przez znawców – 
zapewniły mu nieśmiertelność. Nale-
żą do nich świetna konstrukcja dra-
matyczna, drapieżność zawartej w niej 
satyry społecznej, humor, żywość ak-
cji, bogactwo obserwacji obyczajo-
wych i umiejętność konstruowania 
skończonych typów ludzkich.

Moralność Dulskiej, 
czyli obłuda cnotliwości kołtuńskiej

Narodowe Czytanie z Biblioteką 
Kraków w tym roku odbędzie się pod 
kopcem Kościuszki (początek o godz. 
13.00), dokąd symbolicznie zmierza – 
w krakowskiej wersji sztuki, pierwotna 
jest lwowska – małżonek głównej bo-
haterki, owej tyranki domowego oto-
czenia i mistrzyni obłudy. Do czytania 
tego utworu zaprosiliśmy osoby po-
pularne i lubiane: mistrzynię kulinar-
ną Ewę Wachowicz, dwukrotną meda-
listkę olimpijską w wioślarstwie Marię 
Sajdak, muzyka i piosenkarza Toma-
sza Organka, a także pełnomocnika 
Prezydenta Miasta Krakowa ds. kul-
tury Roberta Piaskowskiego. Pozosta-
łe role odtworzą aktorki z Teatru Ab 
Intra działającego przy Nowohuckim 
Centrum Kultury. Oprawę muzyczno-
-taneczną zapewni Zespół Pieśni i Tań-

ca „Krakowiacy”. 115-lecie powstania 
dramatu postanowiliśmy uczcić epo-
kowym wydarzeniem, jakim stanie 
się wejście rodziny Dulskich na szczyt 
kopca Kościuszki.

Współorganizatorem przedsię-
wzięcia, które będzie dostępne na ka-
nale YouTube Biblioteki Kraków oraz 
transmitowane on-line do Wilna, jest 
Gmina Kraków. Muzeum Kościusz-
kowskie – partner wydarzenia – tego 
dnia zaprasza do obejrzenia multime-
dialnej wystawy o kopcu Kościuszki ze 
zniżką, do czego upoważniają bezpłat-
ne zakładki-zaproszenia na Narodowe 
Czytanie dostępne w fi liach Biblioteki 
Kraków. Partnerami akcji są również 
Radio RMF FM,  Teatr Ludowy  i Nowo-
huckie Centrum Kultury.

Piotr Wasilewski
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Z Dulskim 
na kopiec 
marsz!…

Już po raz dziesiąty przedstawicie-
le świata kultury, sportu, politycy 
oraz mieszkańcy wsi, miast i mia-

steczek spotkają się podczas Narodo-
wego Czytania, aby wspólnie oddać 
się lekturze wybranego przez Prezy-
denta RP utworu z klasyki literatury 
polskiej. 

W czasie trwania akcji, którą za-
inicjował w 2012 roku prezydent RP 
Bronisław Komorowski, przeczyta-
liśmy wiele ważnych polskich dzieł 
lite rackich, m.in. Pana Tadeusza, Lal-
kę, Quo vadis, Zemstę, Wesele, Przed-
wiośnie. Powracając po latach do czę-
sto nielubianych obowiązkowych lek-
tur szkolnych, odczytujemy je na 
nowo, ze zdumieniem  odkrywając, jak 
trafne i aktualne niosą treści!

W tym roku wybór padł na znaną 
i wielokroć wystawianą na polskich 
scenach tragifarsę kołtuńską Moral-
ność pani Dulskiej autorstwa zmarłej 
przed stu laty we Lwowie Gabrieli Za-
polskiej. 

Pojęcie dulszczyzny na trwałe we-
szło do języka polskiego, a wyrazi-
stych bohaterów dramatu znają na-
wet najbardziej oporni czytelnicy. 
Niestety obraz ówczesnego społe-
czeństwa, z wdziękiem nakreślony 
w 1906 roku przez autorkę, niewiele 
różni się od dzisiejszego. Można ina-
czej zdefi niować pojęcie mezalian-
su lub pohańbienia dobrego imienia, 
ale przesłanie utworu jest wciąż aktu-
alne.

Biblioteka Kraków tradycyjnie 
przyłącza się do akcji Narodowe-
go Czytania, organizując tym razem 
spotkanie pod kopcem Kościuszki. 
To właśnie tam niestrudzenie zmie-
rzał każdego dnia, krążąc wokół stołu 
w salonie Felicjan Dulski – choć w ory-
ginale jego celem był kopiec Unii Lu-
belskiej na Wysokim Zamku we Lwo-
wie. Wyjątkowi goście przeczytają dla 
Państwa nieco skróconą, krakowską 
wersję sztuki. Wydarzenie zwieńczy 
bezprecedensowe wejście rodziny 
Dulskich na kopiec. Zapraszamy!

Izabela Ronkiewicz-Brągiel

W porządnej kamienicy wypadki się nie trafi ają.

Dulska (akt I, scena IX)
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Filia nr 43
ul. gen. J. Jasińskiego

Seria fi lmowa

Tego jeszcze nie było! Bibliote-
ka Kraków oraz Fundacja Miej-
ski Park i Ogród Zoologiczny 

w Krakowie połączyły siły! Wyprodu-
kowany został cykl fi lmowy pt. Z książ-
ką wśród zwierząt. W odcinkach seria-
lu przypomniano fragmenty utwo-
rów literackich takich autorów jak: J.A. 
Birkenmajer, A. Fredro, S. Jachowicz, 
M. Konopnicka, I. Krasicki, H. Sien-
kiewicz. W jednym z odcinków czyta-
ne będą także fragmenty książki Kata-
rzyny Kozłowskiej O kruku, który chciał 
zostać papugą – tegorocznej laureat-
ki Nagrody Żółtej Ciżemki. Autorską 
interpretację utworów przygotowali 
pracownicy Biblioteki Kraków. Barw-

Z książką wśród zwierząt
Krakowska Książka września 2021

Krakowska 
Andreowia

Beata Chomątowska napisała 
jedną z najbardziej krakow-
skich książek, jakie ostatnio 

czytałem. Przeto nie dziwota, że kapituła Nagrody Krakowska Książka Mie-
siąca uhonorowała ją tym wyróżnieniem we wrześniu za Andreowię (Wy-
dawnictwo Wielka Litera, Warszawa 2021). Opowieść toczy się w XX i XXI 
wieku w środowisku dziennikarskiego Krakowa, w okół najpopularniejsze-
go wówczas dziennika IKC, z którego 
oprócz legendy po katastrofi e II woj-
ny światowej pozostał tylko krążownik 
– dom prasy, siedziba niemal wszyst-
kich krakowskich redakcji prasowych 
związanych z RSW Prasa-Książka-
-Ruch. Andreowię można nazwać sagą 
dziwnej, tajemniczej rodziny, opo-
wiedzianą przez Andrzeja, któremu 
niewiele w życiu wychodzi, choć ma 
o sobie dość wygórowane wyobra-
żenie. Wychowywany był przez bab-
kę Filomenę oraz matkę Wandę. Do 
tego nieznany ojciec, owiany legen-
dą, oraz tajemniczy stary dzienni-
karz, legenda krakowskiej żurnali-
styki… A gdy nałożymy na to świat 
wróżbitów – Wanda była jedną 
z najwybitniejszych autorek horo-
skopów w przedwojennym Krakowie – i wielowątkowość książki, 
wkroczymy w magiczny świat Krakowa, z którego bardzo, ale to bardzo nie 
będzie się chciało wychodzić. Na dodatek – to dla tych bardziej wtajemni-
czonych, znających Kraków „od podszewki” – jest to książka z kluczem. Wie-
le postaci i zdarzeń to nie fi kcja literacka. 

Janusz M. Paluch

Wręczenie Nagrody i spotkanie z autorką odbędzie się w Klubie Dziennika-
rzy „Pod Gruszką” 30 września 2021 roku o godz. 18.00. Zapraszamy!

ne gawędy Jerzego Piroga z Krakow-
skiego Ogrodu Zoologicznego prze-
niosą widzów w fascynujący świat 
zwierząt . Pawie, kruki, papugi, owady, 
duże koty, gady, płazy, słonie to nasi 
aktorzy, których historie zostaną opo-
wiedziane. Zarejestrowane okiem ka-
mery widowiskowe ujęcia ukażą nie-
dostępne dla przeciętnego odbiorcy 
sekrety z ich życia. Czy dyrekcja za-
przyjaźnionych instytucji zainteresu-
je czworonożne gwiazdy fi lmowe lek-
turą książek? Przekonajcie się sami! 
Filmy publikowane będą w mediach 
społecznościowych Biblioteki Kraków 
i krakowskiego ZOO.

Anna Grychowska

Na terenie dawnej dzielnicy ko-
lejarskiej Prokocimia, któ-
rej włodarzami byli Wodzic-

cy, a później hr. Erazm Jerzmanow-
ski, w sąsiedztwie Starej Parowozowni 
w stylowych budynkach PKP z 1920 r., 
rozpoczęła działalność biblioteka. Aby 
wypożyczyć książkę, wchodziło się 
po skrzypiących drewnianych scho-
dach na piętro, gdzie znajdował się 

mały pokój o niepowtarzalnym zapa-
chu starych zbiorów. Tam urzędowa-
ła Zdzisia Wydrych, kierowniczka fi lii.

W 1984 r. biblioteka została prze-
niesiona do lokalu przy ul. gen. J. Ja-
sińskiego 32. Wkrótce kierownictwo 
przejęła Małgorzata Radecka-Paw-
lik. Zainteresowania związane z tera-
peutyczną funkcją literatury wpłynęły 
na decyzję o zainicjowaniu działań bi-

blioterapeutycznych w ramach pracy 
biblioteki. Patronat nad zajęciami ob-
jął Instytut Bibliotekoznawstwa i Infor-
macji Naukowej AP w Krakowie (obec-
nie Uniwersytet Pedagogiczny w Kra-
kowie). Spotkania odbywały się przy 
współpracy psychologa, bibliotera-
peuty, lekarza i muzykologa.

Z czasem utworzono Koło Przyja-
ciół Biblioteki, w ramach którego po-
wstają nowe cykle spotkań w odpo-
wiedzi na zainteresowania i potrzeby 
uczestników: literatura, malarstwo, 
rękodzieło, kolekcjonerstwo. W opar-
ciu o własne scenariusze prowadzo-
ne były także działania teatralne i tak 
powstały, wystawiane np. w szpita-
lach, sztuki: Edith Piaf – pochwała ży-
cia i śmierci, Chora na życie, czyli rzecz 
o Halinie Poświatowskiej, Droga krzyżo-
wa dla dorosłych według ks. Mieczysła-
wa Malińskiego, Nie mogę być ptakiem 
uwięzionym. Pejzaże z Agnieszką Osiec-
ką czy też Kolęda w olbrzymim mieście.

W bibliotece gościli poeci, pisarze, 
dziennikarze, aktorzy i ludzie nauki: 
Adam Zagajewski, prof. dr hab. Krzysz-
tof Ożóg, dr Dorota Jarząbek, dr To-
masz Ściężor, dr Adriana Adamska, 
prof. dr hab. Artur Radecki-Pawlik, 
dr Lidia Ippoldt, Dorota Terakowska, 
Kinga Olewicz, Wojciech Bonowicz, 
Bogna Wernichowska, Piotr Legutko, 

Krystyna Kamińska, Elżbieta Zechen-
ter-Spławińska, Zoriana i Artur Grzy-
bowscy, Agnieszka Bała, Sława Bed-
narczyk, Monika Rasiewicz-Kowal, król 
kurkowy Stanisław Dyrda i inni.

Biblioteka uczestniczy w życiu lo-
kalnym Prokocimia, współpracuje 
z Radą Dzielnicy XII, Towarzystwem 
Przyjaciół Prokocimia, Zakonem 
oo. Augustianów w Prokocimiu, MDK 
im. K.I. Gałczyńskiego, Szkołą Pod-
stawową nr 61 i Przedszkolem nr 49. 
Książnica w swych zasobach posiada 
specjalny zbiór Prokocimiana, a także 
kolekcję zdjęć Prokocim na fotografi i 
Maćka Hajdusianka. Prowadzone były 
cykle Spotkań z historią Prokocimia, or-
ganizowano wieczorki z poezją pro-
kocimską czy wystawy Z dziejów Pro-
kocimia. Przez lata biblioteka była 
współorganizatorem konkursów Wiel-
kanocna Palma Prokocimska oraz Pro-
kocim wierszem pisany.

Bardzo dziękuję wszystkim, którzy 
na przestrzeni lat współpracowali z bi-
blioteką i tworzyli jej naukową, ale i po 
trosze domową atmosferę.

Zapraszamy wszystkich zgłodnia-
łych słowa czytanego, a także chętnych 
do współorganizowania przestrze-
ni, której nazwa brzmi „biblioteka”.

Tekst i zdjęcie:
Małgorzata Radecka-Pawlik
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Kalendarium imprez

Oferta kulturalno-edukacyjna fi lii Biblioteki Kraków

2 września

„To co widać. Abstrakcja odrealniona” – godz. 17.00
Filia nr 56 Oddział dla Dorosłych, os. Zgody 7, tel. 12 644 40 72 

Wernisaż wystawy prezentującej najnowsze prace artystki Karoliny Dudy-Rajek.

„… i Ty możesz nauczyć się tworzyć” – godz. 17.30
Filia nr 56 Oddział dla Dzieci i Młodzieży, os. Zgody 7, tel. 12 642 16 43 

Wernisaż wystawy prezentującej pierwsze prace artystki Karoliny Dudy-Rajek.

4 września

Narodowe Czytanie z Biblioteką Kraków – Moralność pani Dulskiej Ga-
brieli Zapolskiej – godz. 13.00
Pod kopcem Kościuszki, obok Muzeum Kościuszkowskiego w Kra-
kowie

Biblioteka Kraków zaprasza do udziału w tegorocznej edycji Narodowego Czyta-
nia. Szczegółowe informacje na temat wydarzenia opisano na str. 1 niniejszego In-
formatora.

„Piknik rodzinny na Piaskach Nowych” – godz. 13.00–18.00
Teren zielony przy Filii nr 40, ul. Łużycka 55, tel. 797 024 017

Biblioteka Kraków zaprasza do udziału w pikniku rodzinnym organizowanym przez 
Klub Piaskownica. Na stoisku Biblioteki przygotowane będą zabawy dla najmłod-
szych dzieci, gra terenowa oraz akcja bookcrossingowa. Ponadto w czasie trwania 
pikniku odbędzie się również spotkanie z poetą Dariuszem Fijałkowskim pt. Tak 
to ze scyńściem bywo… uzupełnione o oprawę muzyczną. Spotkanie fi nansowane 
ze środków Budżetu Obywatelskiego Miasta Krakowa, edycja 2020, www.budzet.
krakow.pl.

8 września

„Dzień dobrych wiadomości z Biblioteką Kraków” – w godzinach 
otwarcia biblioteki
Filia nr 21, ul. Królewska 59, tel. 797 301 022

Dzień dobrych wiadomości ma być przeciwwagą dla współczesnych trendów 
w mediach, które codziennie bombardują opinię publiczną negatywnymi, a czę-
sto również zatrważającymi informacjami. W Filii nr 21 z tej okazji będą rozdawane 
sentencje fi lozofów o pozytywnym przesłaniu.

„Uczucia” – godz. 17.00
Filia nr 56 Oddział dla Dzieci i Młodzieży, os. Zgody 7, tel. 12 642 16 43 

Wspólne czytanie dla dzieci w wieku 5–7 lat i rodziców w ramach Klubu Słuchają-
cego Malucha. Uczestnicy wysłuchają fragmentów książki Co robią uczucia? Tiny 
Oziewicz, wezmą udział w krótkiej zabawie ruchowej i wykonają prace plastyczne.

9 września

„… i Ty możesz nauczyć się tworzyć” – godz. 17.00
Filia nr 56 Oddział dla Dzieci i Młodzieży, os. Zgody 7, tel. 12 642 16 43 

Warsztaty rysunku i malarstwa dla dzieci w wieku 9–12 lat towarzyszące wysta-
wie prac artystki Karoliny Dudy-Rajek. Uczestnicy poznają i wypróbują różne tech-
niki rysunku: ołówek, pastele, węgiel, tusz, sangwina oraz zdobędą umiejętności 
z zakresu tworzenia kompozycji, budowania tła, zachowania perspektywy czy świa-
tłocienia pod okiem instruktora. Liczba miejsc ograniczona, zapisy telefoniczne, 
mailowe lub w Oddziale dla Dzieci i Młodzieży Filii nr 56.

11 września

„Piknik futurologiczny” – godz. 11.00–18.00
Ogród Biblioteki Głównej, ul. Powroźnicza 2, tel. 797 024 013

Piknik rodzinny przygotowany z okazji 100. rocznicy urodzin Stanisława Lema. 
W programie: warsztaty robotyki dla dzieci, spotkanie autorskie z Pawłem Waku-
łą, prelekcja pracownika Obserwatorium Astronomicznego UJ, budowanie maszyn 
z przyszłości z materiałów recyklingowych, warsztaty plastyczne, akcja bookcros-
singowa, stoisko Antykwariatu Abecadło i wiele innych. Piknik realizowany w ra-
mach projektu Literacki Ogród Biblioteki Kraków dofi nansowanego ze środków Mi-
nistra Kultury, Dziedzictwa Narodowego i Sportu pochodzących z Funduszu Pro-
mocji Kultury.

G abriela Zapolska urodziła się 
w 1857 r. w zamożnej ziemiań-
skiej rodzinie we wsi Podhajce 

jako Maria Gabriela Korwin-Piotrow-
ska. Data i miejsce jej urodzenia długo 
nie były znane. Dopiero w 1960 r. usta-
liła je Jadwiga Czachowska.

W wieku 18 lat Zapolska wyszła za 
mąż za Konstantego Śnieżko-Błockie-
go. Niestety małżeństwo się rozpadło, 
a Gabriela nazwała je nieszczęściem 
swojego życia. Po rozwodzie zaczęła 
poważnie myśleć o aktorstwie. Teatr 
stał się jej miłością, chociaż poświęca-
ła też dużo czasu na pisanie.

Chciała dorównać talentem Mo-
drzejewskiej. Grała w teatrach ama-
torskich, projektowała kostiumy, pra-
cowała nad dykcją. Zadebiutowała 
w sztuce Aleksandra Fredry w 1879 r. 
w Warszawie. Zespołem kierował Ma-
rian Gawalewicz, który wkrótce został 
jej kochankiem. Pseudonim Zapolska 
prawdopodobnie powstał od powie-
dzenia Gawalewicza: Jesteś nadto pol-
ska, za polska. Wkrótce okazało się, że 
Zapolska spodziewa się dziecka. Wy-
buchł skandal, rodzina się jej wyrzekła. 
Od tej pory skandal i zgorszenie stały 
się jej sposobem na życie.

Zapolska mieszkała w Warszawie, 
potem przeniosła się do Lwowa. Nie-
stety nie wiodło jej się zbyt dobrze. 
W teatrze kiepsko zarabiała. Pod ko-
niec 1888 r. zamieszkała w Krakowie 
przy ulicy św. Anny. Podczas pobytu 
w tym mieście napisała kilka artykułów 
z dziedziny teorii i krytyki teatralnej, 
które drukował Przegląd Tygodniowy.

A jak odbierano twórczość literac-
ką Zapolskiej? Nie bała się pisać o trud-
nej sytuacji kobiet. Wielki skandal wy-
wołała nowela pt. Małaszka. W Gaze-
cie Krakowskiej pisano: W ogień z taką 
literaturą, do szpitala z takimi autorka-
mi. Z ostrą krytyką spotkały się także 

Kaśka Kariatyda, której druk wstrzymał 
Dziennik Polski. Załamana pisarka pró-
bowała targnąć się na życie. Po powro-
cie do zdrowia wyjechała na kilka lat 
do Paryża. Gdy wróciła do Warszawy, 
a później do Krakowa i Lwowa, znów 
zaczęła grać i pisać. Krytycy nadal nie-
chętnie wyrażali się na temat jej pisar-
stwa, natomiast publiczność tłumnie 
przybywała do teatru. Tak było z po-
wieścią Kobieta bez skazy, która została 
wystawiona we Lwowie, a główną rolę 
powierzono Irenie Solskiej. Niestety 
teatr pomówiono o uprawianie porno-
grafi i i sztukę zdjęto.

Pierwszym wielkim sukcesem Za-
polskiej była Moralność pani Dulskiej 
napisana w ciągu zaledwie kilkuna-
stu dni. Autorka bardzo się obawiała 
krytyków. Pisała do nich, aby nie od-
rzucali jej ciężkiej pracy. Obawy były 
niepotrzebne. Solski wysłał telegram 
o treści: Powodzenie zapewnione pu-
bliczność rozentuzjazmowana oklaski 
huragan ogólne uznanie artyści grają 
wybornie wdzięczny Solski. Warszawa 
także zachwyciła się sztuką. We Lwo-
wie Zapolska osobiście była na pró-
bach Moralności pani Dulskiej.

Jaka była Zapolska? Miała niewąt-
pliwie trudny charakter. Była apodyk-
tyczna, wybuchowa, przewrażliwiona 
na swoim punkcie. Źle znosiła kryty-
kę. Często popadała w konfl ikty z ak-
torami lub dyrektorami teatrów. Kłó-
ciła się z recenzentami. W teatrze na 
miejscach przeznaczonych dla kryty-
ków rozkładała psie kagańce.

Gabriela Zapolska zmarła w samot-
ności w 1921 r. Początkowo pochowa-
no ją na peryferiach Cmentarza Ły-
czakowskiego we Lwowie. Dopiero 
w 1927 r. ciało przeniesiono do nowe-
go grobowca w Alei Zasłużonych.

Ewa Strach

źr
ód

ło
: W

ik
ip

ed
ia

Narodowe Czytanie 2021

Świat Gabrieli Zapolskiej
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Kosmowska B., Fred, psi ekopatrol, 
Łódź: Wydawnictwo Literatura, 2020.

17 września

„Moja fascynacja przyrodą” – godz. 19.00
Filia nr 35, ul. T. Chałubińskiego 47, tel. 797 024 005

Wernisaż malarstwa Olgi Batowskiej, połączony z jej wieczorem autorskim. Na-
uczycielka, mieszkanka Swoszowic. Jej pasje to malarstwo, fotografi a, kompozycje 
z suchych roślin oraz ulubiona przez artystkę poezja. W swoich pracach preferu-
je motywy przyrody.

18 września

„Warsztaty komiksowe dla dzieci” – godz. 10.00–14.00
Filia nr 49, os. Tysiąclecia 42, tel. 12 263 44 86

Biblioteka zaprasza dzieci w wieku 10–12 lat na warsztaty komiksowe. Warszta-
ty poprowadzi Paweł Kicman – redaktor i scenarzysta komiksowy, członek Kra-
kowskiego Stowarzyszenia Komiksowego. W czasie zajęć zaplanowano przerwy 
na odpoczynek. Wydarzenie organizowane w ramach akcji Zajrzyj do Huty. Liczba 
miejsc ograniczona. Zapisy za pośrednictwem formularza dostępnego na stronie 
internetowej Biblioteki Kraków: www.biblioteka.krakow.pl.
 

„Otwarcie Czytelni” – godz. 11.00–16.00
Centrum Handlowe Nowe Czyżyny, ul. Medweckiego 2, pasaż obok 
Leroy Merlin

Biblioteka Kraków zaprasza na otwarcie Czytelni w Centrum Handlowym Nowe 
Czyżyny. W programie m.in. aktorska interpretacja utworów dla dzieci oraz lite-
rackie warsztaty plastyczne. Każde dziecko, które weźmie udział w warsztatach, 
otrzyma niespodziankę, a osoby, które przyniosą trzy książki, dostaną voucher na 
ciastko do kawiarni Nakielny! Wydarzenie organizowane w ramach akcji Zajrzyj 
do Huty. 
 

„Spotkanie z Wojciechem Przylipiakiem” – godz. 12.00
Filia nr 56 Oddział dla Dorosłych, os. Zgody 7, tel. 12 644 40 72

Biblioteka zaprasza młodzież i dorosłych na spotkanie z Wojciechem Przylipiakiem 
autorem książki Seks, disco i kasety video. Polska lat 90. Rozmowę z pisarzem popro-
wadzi Piotr Wasilewski. Wydarzenie organizowane w ramach akcji Zajrzyj do Huty. 
Liczba miejsc ograniczona. Zapisy za pośrednictwem formularza dostępnego na 
stronie internetowej www.biblioteka.krakow.pl. 

22 września

„Zero waste” – godz. 17.00
Filia nr 56 Oddział dla Dorosłych, os. Zgody 7, tel. 12 644 40 72 

Zajęcia manualne z cyklu Środek motka dla seniorów. Uczestnicy dowiedzą się, 
czym jest zero waste, a następnie uszyją woreczki wielokrotnego użytku.

24 września

„Kraina na dół od Edenu” – fi nisaż wystawy Kornelii de Tournelle 
– godz. 19.00
Filia nr 40, ul. Łużycka 55, tel. 797 024 017

Finisaż wystawy prac Kornelii de Tournelle. W wystawie Kraina na dół od Edenu 
czerpie inspiracje z wiersza Edwarda Stachury Gloria, kontemplując piękno świa-
ta i zastanawiając się nad kondycją ducha współczesnego człowieka – skupione-
go na materializmie, technologii, postępie i ciągłej presji rozwoju. Artystka pochy-
la się nad tematem pejzażu, nawiązując stylistycznie do impresji chwili i ekspresji 
przemijania, skłaniając odbiorcę do zatrzymania się  i wspólnego zachwytu nad 
cudem świata natury.

25 września

„Piknik teatralny” – godz. 11.00–18.00
Ogród Biblioteki Głównej, ul. Powroźnicza 2, tel. 797 024 013

Piknik rodzinny połączony z Wielką Paradą Moli i Motyli Książkowych. W progra-
mie: wręczenie nagród laureatom Konkursu na najpiękniejszego mola lub moty-
la książkowego, spotkanie z aktorem, interaktywny spektakl teatralny, warsztaty 
tworzenia masek, akcja bookcrossingowa, stoisko Antykwariatu Abecadło i wiele 
innych. Piknik realizowany w ramach projektu Literacki Ogród Biblioteki Kraków 
dofi nansowanego ze środków Ministra Kultury, Dziedzictwa Narodowego i Sportu 
pochodzących z Funduszu Promocji Kultury.

27 września

„Historia i potencjał krowoderskiego obszaru” – godz. 18.00
Filia nr 21, ul. Królewska 59, tel. 797 301 022

Spotkanie w ramach cyklu Porozmawiajmy o Krowodrzy. Prelegentami będą prof. 
Jacek Purchla i Marcin Grega (Krowodrza #111), a poprowadzi je Łukasz Mańczyk. 
Patronat medialny: Muzeum Krakowa, TVP 3 Kraków, Radio Kraków, Miesięcznik 
kulturalno-społeczny Kraków, Dziennik Polski, LoveKrakow.pl.

Konkursy

W 57 placówkach Biblioteki 
Kraków na dzieci w wieku 
przedszkolnym czeka wyjąt-

kowy prezent: wypraw-
ka czytelnicza. Każde 
dziecko, które przyjdzie 
z rodzicem do Bibliote-
ki, otrzyma Kartę Małe-
go Czytelnika oraz pięk-
nie wydaną książkę 
Pierwsze czytanki dla…, 
zawierającą ciekawe opowiadania 
i wiersze wybitnych polskich pisarzy. 
W ręce rodziców trafi  natomiast inte-
resujące wydawnictwo Książką połą-

Mała książka – wielki człowiek
czeni… o bardzo ważnej roli czytania 
książek w rozwoju dziecka. Za każdą 
wizytę w bibliotece zakończoną wy-

pożyczeniem minimum 
jednej książki z księgo-
zbioru dziecięcego Mały 
Czytelnik otrzyma na 
swojej karcie naklejkę, 
a po zebraniu dziesięciu 
– uhonorowany zostanie 
imiennym dyplomem. 

 Serdecznie zapraszamy do Biblio-
teki Kraków!

Halina Biniek

Dobra wiadomość dla wszystkich początkujących literatów, miłośników 
historii, przyjaciół Biblioteki Kraków i Zamku Królewskiego na Wawe-
lu. Ogłaszamy konkurs organizowany w kooperacji dwóch wymienio-

nych wyżej instytucji. Tym razem jego tematyka opierać się będzie na wystawie 
pt. Wszystkie arrasy króla. Powroty 2021–1961–1921 prezentowanej na Wawelu 
w okresie od 18.03 do 31.10.2021 r., jedynym jak do tej pory pokazie całej zacho-
wanej kolekcji we wnętrzach, dla których została ona stworzona. Wśród 136 pre-
zentowanych na ekspozycji tapiserii znajduje się zespół 44 werdiur, czyli tkanin 
przedstawiających rośliny i zwierzęta na tle krajobrazu. I tu wkraczają organi-
zatorzy konkursowego przedsięwzięcia, otwierając przestrzeń dla pisarskiej wy-
obraźni uczestników, rekrutujących się spośród uczniów klas IV–VIII szkół pod-
stawowych. Wybierzcie jedną z werdiur, wejdźcie w głąb świata przedstawione-
go, poznajcie zwierzęta – zarówno te fantastyczne: smoki, jednorożce, pierzaste 
pantery, jak i te występujące w świecie realnym: lwy, małpy, wielbłądy, zaprzy-
jaźnijcie się z nimi, przyjrzyjcie się ich środowisku naturalnemu, dajcie się po-
nieść fantazji i napiszcie o tym opowiadanie. Czeka Was niezwykła intelektual-
na przygoda… A co dalej? 17 grudnia o godz. 10.00 na Wzgórzu Wawelskim jury 
konkursu z Melanią Kapelusz, autorką książek dla dzieci i młodzieży, jako prze-
wodniczącą podczas uroczystego fi nału obwieści światu szczęśliwych laureatów.

Regulaminowe szczegóły konkursu znajdziecie na stronach: www.wawel.kra-
kow.pl i www.biblioteka.krakow.pl.

Anna Grychowska

Werdiurowe opowiastki

KONKURS LITERACKI 

Wśród 136 arrasów prezentowanych w komnatach Zamku Królewskiego  

na Wawelu znajduje się zespół 44 werdiur, czyli tkanin  

przedstawiających rośliny i zwierzęta na tle krajobrazów.  

Wybierz jedną z werdiur i napisz krótką opowieść,  

w której bohaterami staną się utkane zwierzęta,  

wykorzystaj krajobraz i opisz go jako tło  

wymyślonej przez Ciebie historii.

2 kategorie wiekowe: 
klasy od iv – vi szkół podstawowych
klasy od vii – viii szkół podstawowych

ogłoszenie konkursu 1.09.2021 r. 
finał: 17 grudnia 2021 r. 

organizator
Zamek Królewski na Wawelu 

partner

j
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28 września

„Zrób owada dla chłopaka – origami” – godz. 17.00
Filia nr 56 Oddział dla Dzieci i Młodzieży, os. Zgody 7, tel. 12 642 16 43 

Zajęcia plastyczne dla dzieci powyżej 9. roku życia. Uczestnicy poznają technikę ori-
gami, przygotują z papieru modele owadów i kwiatów. Liczba miejsc ograniczona, 
zapisy telefoniczne, mailowe lub w Oddziale dla Dzieci i Młodzieży Filii nr 56.

29 września

„Legendarny Kraków” – godz. 13.00
Filia nr 21, ul. Królewska 59, tel. 797 301 022

Wydarzenie przygotowane z okazji Krakowskiego Dnia Głośnego Czytania – czyta-
nie legend o Krakowie.

30 września

„Spotkanie z Olgą Rudnicką” – godz. 17.30
Filia nr 50, os. Kościuszkowskie 5, tel. 12 648 79 46

Spotkanie z Olgą Rudnicką – autorką powieści kryminalnych Zacisze 13, Zacisze 13. 
Powrót, Martwe Jezioro, Czy ten rudy kot to pies? Spotkanie fi nansowane ze środków 
Budżetu Obywatelskiego Miasta Krakowa, edycja 2020, www.budzet.krakow.pl. 
Liczba miejsc ograniczona. Zapisy za pośrednictwem formularza dostępnego na 
stronie internetowej www.biblioteka.krakow.pl.

 Oferta kulturalno-edukacyjna 

Klubu Dziennikarzy „Pod Gruszką”

7 września

Spotkanie Towarzystwa Miłośników Lwowa i Kresów Południowo-
-Wschodnich – godz. 18.00

Prowadzenie: dr Anna Stengl.
Spotkanie z Tadeuszem Bystrzakiem, prezentacja jego fi lmu i albumu o architek-
cie Teodorze Talowskim. 

9 września

„Neoawangarda w Krakowie. Lata siedemdziesiąte” – wieczór au-
torski Krzysztofa Siatki – godz. 18.00

Prowadzenie: Justyna Nowicka.
Salon Literacki Biblioteki Kraków on-line.

10 września

„Peron Literacki Biblioteki Kraków” – godz. 18.00
Prowadzenie: Jadwiga Malina i Michał Piętniewicz.
Warsztaty Literackie Biblioteki Kraków on-line.

14 września

„Krajobrazy dni” – promocja tomu poetyckiego Anny Pituch-Nowo-
rolskiej – godz. 18.00

Słowo krytyczne i prowadzenie: Andrzej Walter, oprawa muzyczna: Adam Hliniak 
(gitara klasyczna). Spotkanie organizowane we współpracy z Krakowskim Oddzia-
łem Związku Literatów Polskich.

16 września

„Bałucki” – Spacer po literackim Krakowie – godz. 18.00
Prowadzenie: Katarzyna Siwiec i Krzysztof Jakubowski.
Salon Literacki Biblioteki Kraków on-line.

20 września

Gala wręczenia Nagrody Złotej i Zielonej Gruszki – godz. 12.00
Uroczyste wręczenie nagród dziennikarzom z Krakowa i Małopolski, którzy w szcze-
gólny sposób wyróżnili się swoją pracą i postawą wobec otaczającej nas rzeczywi-
stości.

„Polskimi śladami Franciszka Teodora Csokora” – godz. 18.00
Wieczór autorski Andrzeja Sznajdera połączony z promocją książki.

22 września

„Baczyński na Peronie” – godz. 18.00
Prowadzenie: Hanna Kryńska i Michał Piętniewicz.
Warsztaty Literackie Biblioteki Kraków on-line.

Rozmowa

Została Pani Laureatką Nagrody 
Żółtej Ciżemki jako autorka książki 
dla dzieci pt. O kruku, który chciał zo-
stać papugą. Czy pisząc ją, spodzie-
wała się Pani takiego sukcesu?

Pisząc tę książkę, liczyłam po ci-
chu, że może znajdzie się wydawnic-
two, które zechce ją wydać. Szczęśli-
wie w Bajce [wydawnictwo] zaanon-
sowała mnie Agnieszka Żelewska, 
która ilustrowała moje dwie poprzed-
nie książki i tekst się spodobał. To już 
był w moim odczuciu sukces! Proszę 
wziąć pod uwagę, że w Polsce co roku 
ukazuje się około 3000 książek dla 
dzieci. Wyłonić się z takiego oceanu 
to prawdziwy cud! To pewnie zasłu-
ga wydawnictwa, które wydaje książki 
dobre i wydaje je pięknie. Kruk ogrzał 
sięw blasku innych tytułów i został do-
strzeżony. O zgłoszeniu książki do kon-
kursu nawet nie wiedziałam. A tu nie 
dość, że wygrała Żółtą Ciżemkę, to ma 
nominację do Ogólnopolskiej Nagro-
dy Literackiej im. Kornela Makuszyń-
skiego. Świat chyba stanął na głowie!
Czasem trudno znaleźć wartościową 
lekturę dla dziecka, jednak po prze-
czytaniu nagrodzonej książki Pani 
autorstwa maluch zadaje sobie waż-
ne pytania. Czy to celowy zabieg?

To nie przypadek, to był cel! Chcia-
łam, żeby książka dostarczała wie-
lu tematów do rozmowy z dzieckiem 
i skłaniała do refl eksji. Wiem, że wyko-
rzystywana jest na zajęciach psychote-
rapeutycznych, co bardzo mnie cieszy.
Miejscem akcji książki O kruku, któ-
ry chciał zostać papugą stał się las, 
a bohaterami – zwierzęta. Skąd 
wziął się pomysł na smutnego kru-
ka Rocha?

Gdy już wiedziałam, o czym chcę 
napisać książkę, szukałam bohatera, 
który obiektywnie powinien być z sie-
bie zadowolony, a nie jest. Przyszedł 
mi do głowy kruk, bo czytałam niezwy-
kłe rzeczy o tych ptaszyskach, a i ich 
urodzie nie można niczego zarzucić. 
Miałam więc wspaniałego, dostojne-
go ptaka, który w opowieści jest smut-
ny, bo jest czarny i wydaje mu się, że 
gdyby był kolorowy, to byłby wesoły. 
A żeby to osiągnąć, chce zamienić się 
w papugę. Uznałam, że dramaturgicz-
nie jest to obiecujący pomysł, wokół 
którego może się wydarzyć dużo cie-
kawych rzeczy.
Jednym z opisanych w książce za-
gadnień jest samotność, która do-
tyka nie tylko dorosłych, ale coraz 
częściej dzieci. Czy pośpiech, w ja-
kim żyjemy, nie zwiększa naszego 
poczucia odizolowania?

Pośpiech jest z pewnością jednym 
z winowajców, ale myślę, że przede 
wszystkim przesadne skoncentrowa-

Samotność fundujemy sami 
sobie…

Rozmowa z Katarzyną Kozłowską, laureatką Nagrody Żółtej 
Ciżemki, autorką książki O kruku, który chciał zostać papugą

nie na samym sobie wyrządza naj-
większe szkody. Proszę zwrócić uwagę 
na przełomowy moment w życiu baj-
kowego kruka: następuje wtedy, gdy 
chce pomóc papudze, która w jego 
ocenie znalazła się w zagrożeniu. Po-
rywa go nurt wydarzeń i nie ma gło-
wy do tego, żeby celebrować swoją sa-
motność. Samotność fundujemy sami 
sobie. Otwarcie się na sprawy innych 
wprowadza do naszego świata ludzi, 
z którymi tworzymy więzi i przestaje-
my odczuwać samotność.
Książka jest przepełniona humo-
rem. W końcu nie od dziś wiadomo, 
że śmiech to zdrowie. Czy ciekawa 
fabuła, barwny język i poczucie hu-
moru to recepta na sukces?

To na pewno recepta na świetną 
książkę, ale nie musi to oznaczać suk-
cesu, bo o tym decydują także takie 
przyziemne sprawy jak marketing czy 
sprawny dział sprzedaży. Bardzo cenię 
sobie w książkach humor, ale książek 
napisanych z poczuciem humoru jest 
mało, a nawet bardzo mało. Doświad-
czam tego, bo od kilku lat recenzuję 
utwory dla dzieci w magazynie Książ-
ki. Tu warto wymienić opowieści Marty 
Guśniowskiej, przy których można się 
pośmiać i które niosą też wartościo-
we treści, czy serię komiksów o Ario-
lu francuskich autorów. Znalazłoby 
się jeszcze kilka takich książek, ale na-
prawdę jest ich niewiele.
Czytelnicy, którzy przeczytali książ-
kę O kruku…, już wiedzą, co potrzeb-
ne jest głównemu bohaterowi do 
szczęścia. A czego potrzebuje autor 
literatury dla dzieci, aby być szczę-
śliwym?

W zasadzie tego samego co kruk.
Dziękuję za rozmowę!

Rozmowę przeprowadziła 
Ludmiła Guzowska

Fot. Krzysztof Lis
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Trafi łam na niewłaści-
wą rodzinę – krótko 
opisuje swoje życio-

we położenie Talula, która 
– gdyby zaraz po urodze-
niu umiała mówić – popro-
siłaby, aby nazwać ją Pau-
liną. Niepodpisany dzien-
niczek, brakujący zeszyt, 
nieprzygotowany plecak 
z prowiantem na wyciecz-
kę to nie wina ośmioletniej 
dziewczynki – to rodzice za-
radnej i sumiennej czwartoklasistki, 
uwielbiającej szkołę i tabliczkę mnoże-
nia, po raz kolejny dają dowód swojej 
życiowej nieporadności. Na co dzień 
pracują jako cyrkowcy, ale nie w cyr-
ku z przyczepami i ze zwierzętami, tylko 
w cyrku współczesnym występującym 
na deskach teatru. Rodzice zapomina-
ją prawie o wszystkim, co nie ma związ-
ku z ich pracą, poza tym Talula z powo-
du uczulenia taty nie może mieć kota, 
a na domiar złego ma starszego bra-
ta – Łukasza, co rzadko kiedy wycho-
dzi na dobre.

Wydaje się, że świeżo przetłuma-
czona książka francuskiej autorki Ma-
rion Achard, która z wykształcenia jest 

Polecamy dzieciom

Bardziej odpowiedzialna

cyrkowcem, to lekka i śmieszna opo-
wiastka, a w rzeczywistości to niezwy-
kle mądra lektura o świecie uczuć i po-
trzeb dziecka oraz o bardzo ważnych 
relacjach z najbliższą rodziną i rówie-
śnikami.

Czekamy na polskie wydanie kolej-
nych części dziennika Taluli: Wymienię 
kiepską przyczepę na kompetentnych ro-
dziców oraz Jak przeżyłam pierwszą kla-
sę gimnazjum. Myślę, że będą równie 
dobre.

Tekst i zdjęcie:  Agata Lesiak

Achard M., Chcę kota i normalnych ro-
dziców, Warszawa: Muchomor, 2021.

Tadeusiewicz R., Mazurek M., Wierz-
chowski M., Alicja w krainie przyszło-
ści, czyli jak działa sztuczna inteligen-
cja, Kraków: Mando, 2019.

Przeglądając nowości dla dzie-
ci, trafi łam na bardzo interesu-
jącą książkę o sztucznej inteli-

gencji i robotach, które wkrótce staną 
się nieodłączną częścią naszego życia. 
W ten świat wprowadzają nas profe-
sor Ryszard Tadeusiewicz, znany auto-
matyk i informatyk, oraz Maria Mazu-
rek i Marcin Wierzchowski.

Autorzy pokazują historię sztucz-
nej inteligencji (SI) od lat pięćdziesią-
tych XX wieku i dalszy jej rozwój. Po-
czątkowo komputery używane były 
tylko do liczenia. Obecnie SI spotyka-
my na każdym kroku. W czasach pracy 
zdalnej cyfrowe kanały kontaktu, takie 
jak chatbot, voicebot oraz różne social 
media, stały się dla wielu fi rm kluczo-
wymi elementami obsługi klientów.

Książka Alicja w krainie przyszłości, 
czyli jak działa sztuczna inteligencja wy-
biega w przyszłość: w domu Alicji poja-
wia się nowy członek rodziny – Basia, 
robot humanoidalny. Wykonuje wie-
le czynności w zastępstwie człowieka. 
Naśladuje automatycznie ludzkie za-
chowanie. Może pracować 24 godziny 
na dobę i pozwala załatwić wiele spraw 
szybciej, oszczędzając nasz czas.

Książka dostarcza dużo niezwykle 
interesującej wiedzy. Dowiadujemy 
się z niej, co to jest myślenie, jak ono 
przebiega, jak funkcjonuje mózg ludz-
ki, czym jest kod komputerowy i jak 

działa sztuczna inteligencja. A wszyst-
ko to zostało opisane w prosty i przy-
stępny sposób, zrozumiałym języ-
kiem. W książce nie brakuje także ele-
mentów humorystycznych i świetnych 
ilustracji w formie infografi k.

Książka dedykowana jest dzieciom 
powyżej siódmego roku życia, ale każ-
dy rodzic powinien przeczytać ją ze 
swoim dzieckiem. Polecam.

Tekst i zdjęcie: Halina Biniek

Świat według botów, czyli 
szlakiem sztucznej inteligencji

23 września

„Panny z Wesela” – wieczór autorski Moniki Śliwińskiej – godz. 18.00
Wieczór autorski laureatki Nagrody Krakowska Książka Miesiąca.
Prowadzenie: Łukasz Wojtusik.
On-line.

24 września

„Tylko nie czytaj tego nikomu” – promocja tomu poetyckiego Igna-
cego S. Fiuta – godz. 18.00

Słowo krytyczne i prowadzenie: Danuta Sułkowska, oprawa muzyczna: Robert 
Marcinkowski (gitara, wokal).
Spotkanie organizowane we współpracy z Krakowskim Oddziałem Związku Litera-
tów Polskich.

30 września

„Andreowia” – wieczór autorski Beaty Chomątowskiej – godz. 18.00
Wręczenie Nagrody Krakowska Książka Miesiąca. 
Prowadzenie: Witold Bereś.
On-line.

Wystawy w fi liach Biblioteki Kraków

wrzesień

„Historia Nagrody Żółtej Ciżemki” – 1 września–29 października 
w godzinach otwarcia biblioteki
Filia nr 20, ul. Opolska 37, tel. 797 301 026 

„Szczytny cel ODPOCZYNEK” – wystawa malarstwa Joanny Tokar-
czyk – 1–30 września w godzinach otwarcia biblioteki 
Filia nr 21, ul. Królewska 59, tel. 797 301 022

„Z bliska i z daleka 3” – wystawa malarstwa Heleny Zimowskiej 

– 1–30 września w godzinach otwarcia biblioteki 
Filia nr 21, ul. Królewska 59, tel. 797 301 022

„Vladimir Nikolin, czyli Galeria Jednego Obrazu” – 1–30 września 
w godzinach otwarcia biblioteki
Filia nr 21, ul. Królewska 59, tel. 797 301 022

„Kraków – Budapeszt – Kraków” – wystawa fotografi i Jacka Balce-
wicza – 1 września – 29 października w godzinach otwarcia biblioteki
Filia nr 44, ul. Spółdzielców 3, tel. 797 024 014

„Arkady Fiedler – Madagaskar 1937–1938” – 1–30 września w godzi-
nach otwarcia biblioteki
Filia nr 49, os. Tysiąclecia 42, tel. 12 263 44 86

„Andrzej Wajda w obiektywie Konrada Pollescha” – 1 września– 
29 października w godzinach otwarcia biblioteki
Filia nr 53, os. Stalowe 12, tel. 12 644 23 52

„Niżej” – interpretacja grafi czna opowiadania Sławomira Mrożka 

autorstwa Edyty Stajniak – 1 września–29 października w godzinach 
otwarcia biblioteki
Filia nr 55, os. Teatralne 25, tel. 12 644 40 46

„LEM inspiracje w obrazach Joanny Karpowicz” – 13 września– 
31 października w godzinach otwarcia biblioteki
Filia nr 3, pl. Jana Nowaka-Jeziorańskiego 3, tel. 12 618 91 81
Filia nr 46, ul. B. Limanowskiego 4, tel. 12 202 06 50

Oprac. Anna Szczerbowska 
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Polecamy dzieciom

Polecamy dzieciom

Polecamy komiks

Geniusz

Czerwińska-Rydel A., Gen i już! Opo-
wieść o Stefanie Banachu, Łódź: Wy-
dawnictwo Literatura, 2020.

Jędrzejewska-Wróbel R., Pracownia 
Aurory, Warszawa: Bajka, 2019.

Staniszewska Z., Zagadka teatru, Ka-
towice: Wydawnictwo Debit, 2018.

Książka Anny Czerwińskiej-Ry-
del Gen i już! Opowieść o Stefa-
nie Banachu, pięknie zilustrowa-

na przez Marcina Minora, w tym roku 
znalazła się wśród nominowanych do 
Nagrody Żółtej Ciżemki. Z lektury moż-
na się dowiedzieć, dlaczego nazwisko 
polskiego geniusza przywoływane jest 
w świecie matematyki zaraz po Eukli-
desie, kim byli Hugo Steinhaus czy Ru-
dolf Weigl, co zapisywano w Księdze 
Szkockiej albo jak za sprawą skrupu-
latnej pani sprzątającej zginęło kilka 
twierdzeń naukowych. Autorka wyja-
śnia, czym różni się problem od pro-
blematu, co więcej – nie unika pro-
blematycznych tematów w życiorysie 
Stefana Banacha: poszukiwanie mat-
ki, nieobecny ojciec, trudne decyzje 
w okresie wojny, kłopoty ze zdrowiem.

Anna Czerwińska-Rydel ukazała 
wielkiego matematyka nie tylko jako 
genialnego naukowca, ale przede 
wszystkim jako człowieka o niezwy-
kle ciekawej osobowości: wytrwałego, 
umiejącego dobrze wykorzystać każ-
de okoliczności i wiernego – zarów-
no swym celom, wyznawanym warto-
ściom, jak i ludziom, którzy ode grali 
w jego życiu istotną rolę. Opowieść 
Gen i już! pomaga zbudować przeko-
nanie, że to od nas samych zależy, jak 

wykorzystamy dany nam czas, nasze 
pasje i umiejętności.

Cenną częścią publikacji jest kalen-
darium z życia Stefana Banacha wzbo-
gacone o fotografi e, notki dotyczą-
ce ważnych wydarzeń historycznych, 
a także krótkie biogramy wymienio-
nych w tekście autentycznych postaci.

Tekst i zdjęcie:  Agata Lesiak

Czy serce można złamać jak np. 
rękę czy nogę? Czy istnieje jakieś 
miejsce, do którego można by 

się udać z tak poważnym problemem? 
Otóż mam dobrą wiadomość: w pew-
nym mieście pani Aurora prowadzi 
warsztat naprawy złamanych serc, 
niegdyś pełen klientów, dziś już pod-
upadający. Niestety większość trady-
cyjnych zakładów rzemieślniczych: ze-
garmistrz czy parasolnik, mieszczą-
cych się przy ulicy Rzemieślników, 
musiała zamknąć swoje podwoje, 
gdyż została wyparta przez nowo-
czesne sklepy i restauracje. Tylko 
ten malutki warsztat naprawy serc 
jeszcze walczył o przetrwanie.

Pewnego dnia Aurora postana-
wia defi nitywnie zamknąć interes, 
lecz jej rozmyślania na ten temat 
przerywa pojawienie się nieoczeki-
wanego gościa. W drzwiach zakładu 
staje mała dziewczynka, która jest 
ciekawa, co dzieje się w tym miejscu. 
Właścicielka wyjaśnia zdumionemu 
dziecku, że naprawia złamane serca, 
z którymi należy postępować inaczej 
niż z nogą czy ręką, które nierzad-
ko wkładane są w gips. Czy w ogóle 
da się poskładać złamane serce? Tego 
wszystkiego dowiecie się, czytając nie-
zwykłą, wzruszającą i piękną historię.

Zachęcam do przeczytania Pracow-
ni Aurory Roksany Jędrzejewskiej-Wró-
bel, książki skłaniającej do refl eksji 
nad sprawami, które powinny być naj-
ważniejsze – bliskość i uczucia. Pamię-
tajmy, że nawet gdy jest naprawdę źle, 
zawsze pozostaje NADZIEJA na lepsze 
jutro.

Tekst i zdjęcie: 
 Anna Jędrzejowska

Jak naprawić serce?

K toś ukradł harfę! Do premie-
ry komedii Kto udusił Mazurka 
struną od harfy, niech się natych-

miast przyzna w lokalnym domu kultu-
ry zostały cztery godziny, a głównego 
rekwizytu nie ma! Na dodatek harfa 
była pożyczona z muzeum! Co się z nią 
stało? W jaki sposób ktoś wyniósł nie-
postrzeżenie tak duży instrument i jaki 
miał powód? Na pomoc zostaje we-
zwana policja, ale prywatne śledztwo 
rozpoczynają też Ignacy i Mela – spryt-
ne rodzeństwo, które uwielbia rozwią-
zywać zagadki. Dzieci analizują, zaglą-
dają w każdy kąt i zastanawiają się nad 
motywem kradzieży. Czy uda im się 
rozwiązać tajemnicę i odnaleźć harfę 
przed premierą? Tego nie zdradzę, ale 
zachęcam do sięgnięcia po Zagadkę te-
atru, zwłaszcza że w środku czeka nie-
spodzianka od autorki: czytelnik, w za-
leżności od swoich podejrzeń, może 
wybrać jedno z dwóch dostępnych za-
kończeń.

Książka Zofi i Staniszewskiej zosta-
ła przygotowana przez Wydawnictwo 
Debit. Prawie na każdej rozkładówce 
znajdziemy czarno-białe ilustracje au-
torstwa Artura Nowickiego. Pozycję 
mogę polecić dzieciom powyżej ósme-

Gdzie jest harfa!?

Stanisław Lem adaptacji swoich 
utworów nie lubił. Ze sławnym re-
żyserem Andriejem Tarkowskim, 

odpowiedzialnym za pierwszą ekra-
nizację Solaris (1972), ostro się spie-
rał. Drugie podejście do Solaris (2002), 
z Georgem Clooneyem w roli głów-
nej, uznał za oderwane od pierwowzo-
ru. Film zawsze rządził się swoimi pra-
wami, adaptacje zaś nie zawsze były 
zgodne nie tylko z pierwowzorem lite-
rackim, ale przede wszystkim z wizją 
autora. A gdyby tak opowiedzieć Lema 
ilustracją? Ciekawe, jak autor, którego 
jubileusz stulecia urodzin obchodzi-
my we wrześniu, potraktowałby swo-
ją twórczość w komiksowej odsłonie? 
Tego się raczej nie dowiemy, ale dzię-
ki przygotowanemu przez Wydawnic-
two Literackie albumowi Podróż siód-

Komiksowy Lem

ma możemy zobaczyć twórczość mi-
strza na nowo. Jon J. Muth to rysownik 
wszechstronny. Jego wizję jednej z naj-
bardziej znanych Lemowskich postaci 
– Ijona Tichego – można uznać za bli-
ską wyobrażeniom wielbicieli autora 
Dzienników gwiazdowych. Pięknie na-
rysow any – i, co istotne, oddający du-
cha oraz klimat opowiadania Lema – 
komiks warto potraktować jako jeden 
z prezentów na stulecie nie tylko dla 
czytelników, ale dla samego Lema, któ-
remu ta adaptacja – pełna ciepła i hu-
moru – przypadłaby chyba do gustu.

Tekst i zdjęcia: Jan Brodowski

go roku życia. Mimo że wygląd i tema-
tyka książek z serii Ignacy i Mela na tro-
pie złodzieja przypomina popularną se-
rię Martina Widmarka o Lassem i Mai, 
mogą być one trudniejsze w odbiorze, 
choćby ze względu na większą liczbę 
bohaterów. Warto jednak podsunąć ją 
zarówno molikom książkowym, które 
połknęły całą serię szwedzkiego pisa-
rza, jak i początkującym detektywom.

Tekst i zdjęcie: Anna Szczerbowska
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Projekty Biblioteki Kraków

W literackim 
ogrodzie

ul. Powroźniczej 2. W lipcu i sierpniu zorganizowano trzy pikniki: nauko-
wy, muzyczno-taneczny oraz podróżniczy. Na uczestników czekała moc 
atrakcji.

W czasie pikniku naukowego zorganizowano: warsztaty archeologicz-
ne, logopedyczne oraz botaniczne, pokazy eksperymentów chemicznych 
i fi zycznych, spotkanie autorskie z Wojciechem Mikołuszką, prelekcję na 
temat wyszukiwania informacji w bazach danych, głośne czytanie techni-
ką kamishibai.

Uczestnicy pikniku muzyczno-tanecznego wzięli udział w: warszta-
tach muzycznych, gali fi nałowej IV edycji Nagrody Żółtej Ciżemki, spotka-
niu autorskim z Ewą K. Czaczkowską i Katarzyną Fus, występie Zespołu 
Muzyki Dawnej FLORIPARI, pokazie historycznych instrumentów, spotka-
niu autorskim z Izabellą Klebańską, warsztatach tworzenia instrumentów 
z materiałów recyclingowych – połączonych z elementami muzykoterapii, 
koncercie Jarosława Kąkola i Michaliny Putek z zespołu Małe Kino.

Podczas pikniku podróżniczego zorganizowano: głośne czytanie tech-
niką kamishibai, slajdowisko na temat Japonii, pogadankę o zwierzętach 
oraz zasadach ich przewozu, wykład na temat konwencji waszyngtoń-
skiej, wystawę Arkady Fiedler – Madagaskar 1937–1938, połączoną z pre-
lekcją wnuka pisarza, warsztaty podróżnicze, rodzinny turniej gry Pań-
stwa-miasta, poetycki występ W. Treli, zajęcia z jogi.

W czasie wszystkich wydarzeń promowano literaturę, zorganizowano 
akcje bookcrossingowe, a także tematyczne warsztaty plastyczne. Partne-
rami pikników byli: Ogród Niemczewskich, Zarząd Zieleni Miejskiej w Kra-
kowie, Antykwariat Abecadło, Wydawnictwo KUradości, Polskie Wydaw-
nictwo Muzyczne, Wodociągi Miasta Krakowa SA, Zespół Parków Krajo-
brazowych Województwa Małopolskiego.

Na kolejne pikniki zapraszamy 11 września – piknik futurologiczny, 
a 25 września – teatralny. Wydarzenia realizowane są w ramach  projektu 
Literacki ogród Biblioteki Kraków. 

Paulina Knapik-Lizak
Zdjęcia z archiwum Biblioteki Kraków

Dziedzic S., Skoczek T., Teatr 38, Kra-
ków: Fundacja Promocji Kultury Ur-
wany Film, 2018.

Małecki R., Zmora, Poznań: Czwarta 
Strona, 2021.

Historia teatru inspiruje i stano-
wi ciekawy przedmiot dociekań 
badaczy. Wśród licznych publi-

kacji Stanisława Dziedzica szczególne 
miejsce zajmuje książka napisana we 
współpracy z Tadeuszem Skoczkiem 
– Teatr 38. Jest to interesująca mono-
grafi a dotycząca studenckiego życia 
teatralnego. Autorzy: Stanisław Dzie-
dzic – historyk literatury, publicysta, 
kulturoznawca, oraz Tadeusz Skoczek 
– medioznawca, wydawca, publicysta 
i krytyk literacki, w przejrzysty sposób 
ukazują początki działalności teatru 
akademickiego w Krakowie po poli-
tycznej odwilży w połowie lat 50. XX w.

W środowisku Uniwersytetu Jagiel-
lońskiego po II wojnie światowej ist-
niał Zespół Dramatyczny. Irena Wol-
len stworzyła w kręgach krakowskich 
Mały Teatr Akademicki, który wraz 
z Waldemarem Krygierem przekształ-
ciła w międzyuczelniany Teatr 38. Od 
pierwszej premiery (Wszyscy przeciw 
wszystkim Adamova, styczeń 1957) ze-
spół jako jedyny w skali kraju sięgał po 
nieznaną w Polsce współczesną litera-
turę zachodnią.

Okres świetności Teatru 38 przy-
padł na lata 1959–1968. W roku 1974 
zawiesił działalność. Następnie został 
reaktywowany w 1979 roku premie-
rą Becketta. Zamknięty w 1981 roku 
na okres stanu wojennego, Ponownie 
wznowił działalność pod patronatem 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. Grupa 
zmieniała się wraz ze zmianą pokole-

Polecamy dorosłym

W teatralnym Krakowie

niową jej twórców. Wielu znanych ak-
torów, reżyserów, scenografów wy-
wodzi się właśnie z Teatru 38. W 1992 
roku kierownik zespołu Piotr Szczer-
ski otrzymał propozycję objęcia Teatru 
im. Stefana Żeromskiego w Kielcach 
i jesienią tegoż roku Teatr 38 zaprze-
stał działalności.

Książka składa się z kilku części: 
pierwsza to historia Teatru 38, druga 
to wykaz premier, trzecia – wspomnie-
nia 22 twórców z zespołu i ostatnia – 
biogramy 39 artystów związanych z te-
atrem studenckim. Dowodem rzetel-
ności publikacji jest obszerna baza 
źródłowa i bogata literatura przed-
miotu. Autorzy wykorzystali liczne źró-
dła drukowane, kilkanaście tytułów 
prasowych i wiele opracowań. 

Tekst i zdjęcie:  Halina Biniek

R obert Małecki to obecnie jeden 
z najpopularniejszych autorów 
kryminałów. Tym razem stwo-

rzył niesamowity thriller psychologicz-
ny oparty na prawdziwych wydarze-
niach. Inspiracją do napisania powie-
ści stała się bowiem sprawa zaginięcia 
Mateusza Żukowskiego z Ujazdowa, 
który zniknął w tajemniczych okolicz-
nościach 26 maja 2007 roku.

Główną bohaterką książki jest 
dziennikarka – Kama Kossowska. Po-
znajemy ją w momencie, kiedy na sku-
tek życiowych zawirowań zostaje zmu-
szona do powrotu w rodzinne strony. 
Nieoczekiwanie dla siebie samej wplą-
tuje się w wydarzenia doprowadzające 
do zaskakujących odkryć na temat bli-
skich jej osób.

W powieści występują dwa pla-
ny czasowe. Obok teraźniejszości au-
tor odkrywa przed nami również prze-
szłość bohaterki. Przenosi nas do 1986 
roku, w czasy dzieciństwa – z jednej 
strony sielankowego, pełnego rado-
ści i nieskrępowanej zabawy, z drugiej 
– naznaczonego przemocą (tu Małecki 
zwraca uwagę na ważne kwestie spo-
łeczne). Z powodu dwutorowości nar-
racji nie sposób się oderwać od przed-

stawionej historii, a znakomicie utka-
ne tło obyczajowe sprawia, że książkę 
można polecić każdemu – nie tylko fa-
nom gatunku.

Robert Małecki ponownie stworzył 
misternie skonstruowaną powieść, 
w której dozuje, ale jednocześnie nie 
oszczędza emocji zarówno swoim bo-
haterom, jak i czytelnikom. A wszystko 
po to, by na koniec zrzucić na wszyst-
kich prawdziwą bombę. Polecam!

Tekst: Anna Ochenkowska-Olczak
Zdjęcie: Jan Olczak

Kłamstwa i inne tajemnice

D la wielu osób wakacje to czas odpoczynku i podróży, a dla bi-
bliotekarzy to czas organizacji wydarzeń plenerowych. Biblio-
teka Kraków zaprosiła czytelników i mieszkańców Krakowa do 

udziału w piknikach organizowanych w ogrodzie Biblioteki Głównej przy 
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Dofi nansowano ze środków 
Ministra Kultury, 

Dziedzictwa Narodowego i Sportu 
pochodzących 

z Funduszu Promocji Kultury
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W spółistnienie to wystawa 
pandemiczna, czyli o pan-
demii w czasie jej trwania, 

zainaugurowana 1.07.2021 r. w Mu-
zeum Historii Podgórza. Potrwa do 
22.04.2022 r. jako wystawa otwarta 
i zmienna – znaczy to, że obiekty będą 
dodawane i wymieniane. Powstała 
przy współudziale mieszkańców Kra-
kowa, dzięki którym zgromadzono tu 
wiele różnorodnych form obiektów 
i przekazów. Są tu: rzeźby, obrazy, 
zdjęcia, kolaże, komiksy, fi l-
my, rysunki satyryczne, in-
stalacje, pamiętniki i doku-
menty życia społecznego, 
materiały powstałe pod-
czas warsztatów z Arturem 
Wabikiem oraz przedmio-
ty życia codziennego, indy-
widualnie zdobione maski, 
kombinezony ochronne, 
gumowe rękawiczki, lekar-
stwa, butelki i opakowa-
nia po szczepionkach, na-
główki gazet, a nawet pre-
zent ślubny. To opowieść 
o lękach, absurdach i wal-
ce, ale też duża doza hu-
moru i abstrakcji. Czasy za-

Wystawa

Współistnienie w czasach 
zarazy

razy zmieniły nasze życie, naszą co-
dzienność, nawyki i otoczenie, stały 
się też inspiracją dla wielu artystów. 
Znajdziemy tu liczne prace malarskie 
i rysunki Iwony Siwek-Front – urzekła 
mnie szczególnie Panna Kwarantanna. 
Pikanterii i humoru dodaje wystawie 
obraz Laury Czyżowskiej Dance ma-
cabre Quarantino i cykl rysunków sa-
tyrycznych Andrzeja Mleczki. Są też 
obrazy Pauliny Taranek i Dawida Czy-
cza, cykl kolaży Mateusza Szczypiń-

skiego, komiksy Artura 
Wabika oraz prace innych 
twórców. Wystawa poru-
sza liczne emocje, mimo że 
patrzymy już na wiele zja-
wisk z pewnym dystansem. 
Ostatnią część ekspozycji 
nieustannie  tworzą odwie-
dzający, którym oddano 
do dyspozycji dwie ściany 
na wspomnienia i refl eksje 
– przyjdź i dodaj swoją hi-
storię…

Tekst i zdjęcia:  
Barbara Zajączkowska

2 września o godz. 
17.00 w Filii nr 56 
odbędzie się wer-

nisaż wystawy prac Ka-
roliny Dudy-Rajek: To 
co widać. Abstrakcja 
odrealniona oraz … i Ty 
możesz nauczyć się two-
rzyć. Ekspozycji towa-
rzyszą warsztaty rysun-
ku i malarstwa dla dzie-
ci … i Ty możesz nauczyć 
się tworzyć, które odbę-
dą się 9 września o go-
dzinie 17.00.

Karolina Duda-Ra-
jek (ur. 1991) ukończyła Liceum Pla-
styczne w Jeleniej Górze z dyplomem 
ze snycerstwa. W liceum realizowała 
również zadania z zakresu szkła arty-
stycznego. Jest absolwentką Akademii 
Sztuk Pięknych im. Eugeniusza Gep-
perta we Wrocławiu na wydziale Ar-
chitektury Wnętrz. Podczas studiów, 
biorąc udział w wymianie studenckiej, 
kształciła się także na Akademii Sztuk 
Pięknych w Warszawie. Od 2008 roku 
jest kuratorem i uczestnikiem licznych 
wystaw w kraju i za granicą. Projektuje 
biżuterię i formy przemysłowe, orga-
nizuje eventy, zajmuje się fotografi ą, 
grafi ką, malarstwem, tapicerstwem. 

Wystawa w Filii nr 56

Z zamiłowania wskrzesza rzemiosło 
artystyczne w Polsce. W każdym roku 
swoich studiów otrzymywała stypen-
dium za osiągnięcia artystyczne. 

Uwielbia przeprowadzać renowa-
cje kultowych polskich mebli i nie tyl-
ko. Uważa, że wszystkiego można 
się nauczyć i wszystko da się zrobić – 
wystarczą chęci i cierpliwość. Obec-
nie mieszka w Krakowie, a w wolnych 
chwilach uczy się w praktyce ogrod-
nictwa i spawania. Wystawa dostęp-
na będzie we wrześniu w Filii nr 56 na 
os. Zgody 7.

Tekst: Beata Szydłowska-Kozak
Zdjęcia prac Karoliny Dudy-Rajek
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Lektury na jutro

Przylipiak W., Sex, disco i kasety video. 
Lata 90., Warszawa, MUZA SA, 2021.

Liczebnik przysparza nam wielu 
kłopotów w kwestii poprawno-
ści. Aby nie sugerować się zasły-

szanymi i przeczytanymi błędami, naj-
lepiej liczyć na siebie. Proponuję więc 
zapoznanie się z garścią dobrych rad 
na temat liczebnika.

Ta właśnie część mowy określa, ile 
czegoś jest lub które coś jest z kolei; 
może odnosić się do rzeczy i do osób. 
Umożliwia liczenie tego, co nas ota-
cza oraz porządkowanie i ustawianie 
w kolejności. W języku polskim istnieją 
różne typy liczebników, a ich podsta-
wowa klasyfi kacja jest dość logiczna: 
główne, zbiorowe, porządkowe, ułam-
kowe i nieokreślone; niekiedy wyróż-
nia się też mnożne i wielorakie.

Liczebniki główne odpowiadają 
na pytanie: Ile, ile jest czegoś, ile jest 
osób, ile razy coś miało miejsce… Je-
den, jedna, jedno, dwa, dwie lub dwóch, 
siedemdziesiąt, sto jeden, tysiąc dwie-
ście. Pamiętajmy przy tej okazji, że pa-
nów jest dwóch, panie są dwie, a pan 
i pani to tych dwoje – ale to już liczeb-
nik tzw. zbiorowy. Analogicznie: obaj, 
obie oraz oboje.

Wywołane przed chwilą liczeb-
niki zbiorowe to te, przy użyciu któ-

Licz na siebie
rych liczymy dzieci, ludzi w grupie 
osób różnej płci, istoty niedorosłe 
(np. kurczęta, jagnięta) lub mówimy 
o przedmiotach nieposiadających licz-
by pojedynczej – np. drzwi, nożyczki, 
skrzypce, sanie. To właśnie liczebni-
ki zbiorowe powodują zwykle najwię-
cej kłopotów z odmianą. A zatem dzie-
ci, ale i ludzi (i kobiet, i mężczyzn), kur-
cząt, drzwi, będzie dwoje, troje, czworo, 
dziewiętnaścioro, dwadzieścioro je-
den, dwadzieścioro ośmioro – ewentu-
alnie dwadzieścia ośmioro (bo mamy 
normatywny obowiązek odmiany tyl-
ko członu nazywającego jedności), sto 
czterdzieścioro dwoje – oraz analogicz-
nie do poprzedniego przykładu: sto 
czterdzieści dwoje. Przy użyciu liczebni-
ków zbiorowych będziemy liczyli rów-
nież niektóre elementy ludzkiego cia-
ła: jedno oko – dwoje oczu (dwa oka 
są w rosole); jedno ucho – dwoje uszu 
(dwa ucha ma garnek).

Liczebniki porządkowe są odpo-
wiedzią na pytanie: który / która / któ-
re z kolei? Pierwszy z brzegu, drugie 
buty, siódmi na mecie (tak! ta forma 
jest dopuszczalna), trzynasty [dzień] 
września, czterdziesta piąta na liście, ty-
siąc dziewięćset osiemnasty rok. Pamię-

tajmy o stawianiu kropki po cyfrach 
arabskich oznaczających liczebniki po-
rządkowe: 1 znaczy jeden, a 1. ozna-
cza pierwszy. Jeśli piszemy np. o jubile-
uszu, zanotujmy: z okazji 100. (kropka!) 
rocznicy urodzin Stanisława Lema. 

Spośród liczebników ułamkowych 
problematyczne są półtora i półtorej. 
Jest prosta recepta na poprawność 
w tym względzie: jeśli taki liczebnik łą-
czy się z rzeczownikiem rodzaju mę-
skiego, stosujemy formę półtora: pół-
tora roku, półtora dnia, półtora chleba; 
jeśli z rzeczownikiem rodzaju żeńskie-
go – używamy formy półtorej: półtorej 
godziny, półtorej bułki, półtorej łyżki.

Pozostały jeszcze nieskomplikowa-
ne w użyciu liczebniki tzw. nieokreślo-
ne, czyli opisujące ilość, której nie da 

Czas robi swoje. Szybko zapo-
minamy, zwłaszcza w okresach 
dynamicznych zmian – a chy-

ba w takim momencie znowu jeste-
śmy – o wielu wydarzeniach, rzeczach, 
przeżyciach sprzed niewielu nawet lat. 
A cóż dopiero sprzed dwóch, trzech 
dekad, kiedy Polska wchodziła w okres 
bezprecedensowej transformacji 
obej mującej wszystkie obszary życia, 
kiedy wkraczał do nas kapitalizm.

Lata 90. to wciąż kopalnia tema-
tów dla dziennikarzy, badaczy obycza-
jów i antropologów. Tamto dziesięcio-
lecie nadal fascynuje, tak jak zafascy-
nowani zmianami – pełnymi nadziei 
– byli wówczas Polacy, starzy i młodzi 
przejęci nagłym dostępem do dóbr 
i usług wcześniej znanych większości 
z zachodnich fi lmów, prasy i folderów 
przemycanych do naszego kraju.

Udaną rejestracją, wspomnieniem 
owej dekady zauroczenia cywilizacją 
konsumpcji, która opanowała III RP, 
jest nowa książka Wojciecha Przylipia-
ka, dziennikarza i pasjonata gadżetów 
nowoczesności. Po wydanym w roku 
2020 opracowaniu Czas wolny w PRL 
(recenzja w Informatorze Biblioteki Kra-
ków nr 11/2020) jego kolejna publika-
cja pod tytułem Sex, disco i kasety wi-
deo – obfi tująca w osobiste relacje 
uczestników będące znaczącym walo-

Słodkie wspomnienie lat 90.
rem opowieści – stanowi zapis polskiej 
rzeczywistości z lat 90. Unikając polity-
ki – pisze we wstępie Przylipiak – sku-
piam się na popkulturze, obyczajach, lu-
dziach. Wracam poprzez opowieści od-
biorców popkultury oraz jej kreatorów. 
Wracam do świata, którego już nie ma. 
Przynajmniej w dużej części.

Na ponad 300 stronach, uzupełnio-
nych wieloma zdjęciami, wśród któ-
rych nie brak rodzinnych fotografi i au-
tora, nadających publikacji stempel 
autentyczności, przypomina on czas 
wprowadzania na rynek i zaurocze-
nia m.in. kasetami VHS oraz magne-
tofonowymi, pierwszymi teleturnieja-
mi i telenowelami, pornografi ą, fast-
foodami, bazarami i supermarketami 
pełnymi towarów. Pamiętam, że za gra-
nicą pod koniec lat 80. w takich właśnie 
sklepach robiliśmy sobie zdjęcia. Nie 
mieliśmy pojęcia, że za kilka lat i u nas 
będzie podobnie – pisze autor. Przyli-
piak opisuje pierwsze pokazy mody 
z udziałem światowych modelek, wiel-
kie koncerty, jak choćby Michaela Jack-
sona dla stu tysięcy widzów w Warsza-
wie. Ze szczegółami prezentuje rynek 
muzyczny i ówczesne popularne jego 
kierunki – disco polo czy hip-hop, opo-
wiada o polskim musicalu Metro. Przy-
bliża z tamtego czasu gry wideo i sa-
lony gier, sex-shopy, a jako fan kom-

puterów – ich pierwsze modele oraz 
akcesoria. Nie pomija wydawanej wte-
dy w masowych nakładach literatury 
popularnej (dominacja romantycznej 
i erotycznej), prasy kolorowej (w tym 
erotycznej), tabloidów, komiksów. 
Przywołuje nawet głośnych wówczas 
hipnotyzerów, ze słynnym Kaszpirow-
skim na czele.

Autor postawił sobie poważne za-
danie ujęcia całościowo zmian wy-
stępujących w naszym kraju na polu 
popkultury w latach 90., choć muszę 
stwierdzić – jako historyk polskiej re-
klamy i autor kilku tomów na jej te-
mat – iż zbyt mało miejsca poświęcił 
tej właśnie dziedzinie, która w moim 
przekonaniu była katalizatorem wszel-
kich przemian w początkach III RP. Nie 
zmienia to jednak faktu, że oparta na 
bogatym materiale źródłowym publi-
kacja stanowi dobre wprowadzenie 
do opisu świata, który ulegał błyska-
wicznym przewartościowaniom, zmie-
niał nas. Dzisiaj, gdy się patrzy na mate-
riały wideo i zdjęcia z tamtej dekady, to 
aż chce się krzyknąć z przerażenia, „jak 
my wyglądaliśmy”, zauważa Przylipiak 
(ur. 1978), a w innym miejscu dodaje: 
co charakterystyczne dla wnętrz z tam-
tych lat, to nadmiar przestrzeni „wysta-
wowej”. Kredensy, półki, witrynki, rega-
ły, komódki – wszystko, co mogło służyć 

wyeksponowaniu bibelotów i pamiątek. 
Czegoś, co po kilku latach i tak lądowa-
ło w piwnicy.

Z końcem ostatniej dekady XX wie-
ku rynek w naszym kraju się zmie-
niał. Lata 90. są już zamkniętą historią. 
Dzięki tej książce ocaleją o niej wspo-
mnienia.

Piotr Wasilewski

Zapraszamy do Biblioteki Kraków 
na spotkanie z autorem książki: 
18 września, godz. 12.00, Filia nr 56 
(Oddział dla Dorosłych) , os. Zgody 7.

się zanotować w postaci konkretnych 
liczb, np. kilka, kilkanaście, parę, dużo, 
mało, wiele, niewiele. Pamiętajmy, że 
choć są to dla każdego pojęcia względ-
ne (zjeść niewiele, zarabiać dużo), to 
jednak kilka lub parę oznacza ogra-
niczony zbiór od 2 do 9, kilkanaście 
i parę naście – od 11 do 19 itd.

Polecam Ciekawostki językowe na 
stronie Narodowego Centrum Kultu-
ry w zakładce Projekty – Ojczysty – do-
daj do ulubionych, szczególnie teksty 
pt.: Liczebnik; Czy pamiętacie, jak… za-
pisujemy liczebniki porządkowe? (o kon-
strukcjach cyfrowo-słownych, np. XIX-
-wieczny) oraz 20.21… 20.22… (o wyjąt-
kowej nieodmienności słowa jeden).

Agata Lesiak
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Poezja

Urodził się 16 stycznia 1956 r. 
w Sosnowcu. Ukończył fi lolo-
gię polską na UJ. Po studiach zo-

stał powołany do odbycia obowiązko-
wej służby wojskowej. Następnie był 
robotnikiem „Solidarności”, gastarbei-
terem, dziennikarzem, drukował Ga-
zetę Wyborczą w jej pionierskim okre-
sie (1989–1990). Pracował jako redak-
tor w Telewizji Kraków, Telewizji Wisła 
i jako scenarzysta Telewizji TVN. Jest 
autorem dramatów i scenariuszy dla 
potrzeb telewizji, m.in. w listopadzie 
1990 r. w Teatrze Telewizji odbyła się 
premiera jego dramatu poetyckiego 
Spadkobiercy (reż. Andrzej Maj), pięć 
lat później telewizyjnego klipu Umieraj, 
Bośnio (reż. Jacek Knopp), a w 2001 r. 
dramatu Święty grzech (reż. Bogdan 
Tosza). Poeta również jest autorem 
słuchowisk radiowych w reżyserii Ro-
many Bobrowskiej. Lecz to nie wszyst-
ko, Włodzimierz Dulemba pisze tek-
sty kabaretowe (np. dla Marcina Dań-
ca) oraz teksty piosenek, do których 
muzykę komponowali między innymi: 
Jan Kanty Pawluśkiewicz, Agnieszka 
Chrzanowska, Agnieszka Fatyga, Ewa 
Kornecka, Tadeusz Leśniak, Jacek Zie-
liński. Jego utwory śpiewali: Beata Ry-
botycka, Łada Marija Gorpienko, Anna 
Szałapak, Jacek Wójcicki, Agnieszka Fa-
tyga, Agnieszka Chrzanowska, Marcin 
Daniec i inni wykonawcy.

Włodzimierz Dulemba to jednak 
przede wszystkim poeta. Debiutował 
w 1976 r. wierszem w krakowskiej Ga-
zecie Południowej jako laureat I nagro-
dy w konkursie literackim Centrum Ra-
diowego UJ. Przez następne lata two-
rzył kolejne tomiki: Podpiszemy wszyscy 
nasze spuszczone oczy (1982), Różni-
ca zdań (1990), Epizody (1995), Krzyż – 
poemat pasyjny (1999), Post i moderna 
(2016). Część twórczości poety stano-
wią utwory dla młodszych czytelników. 
Dzieciom jest znany jako autor bajek 
i baśni, m.in.: Ptasie wesele (2001), Pod-
stęp Królewny, czyli nowa legenda o Smo-
ku Wawelskim (2002), Tajemna opo-
wieść (2003), Pluszowy reniferek (2003), 
Śniegowy kolega (2003), Czaruś (2003), 
Skrzatuś (2003), Blaszana rybka (2020). 
Na uwagę zasługuje trafi ający do wraż-
liwości dzieci cykl opowiadań pt. Czte-
ry pory baśni, w których zgromadzono 
mądre, ciepłe, humorystyczne opowie-
ści. Liczne wiersze i formy prozatorskie 
Włodzimierza Dulemby zamieszcza-
ne były w antologiach i podręcznikach 
szkolnych. Swoje utwory dla dorosłych 
publikował natomiast w periodykach, 
m.in.: w Tygodniku Powszechnym, Wię-
zi, Czasie Krakowskim, nowojorskim 
Nowym Dzienniku, londyńskich Ekspre-
sjach i Liście Oceanicznym (Toronto).

Jest członkiem Stowarzyszenia Pi-
sarzy Polskich. Został doceniony przez 
krytyków i czytelników. W 1992 r. był 
stypendystą Funduszu Pomocy Nieza-
leżnej Literaturze i Nauce Polskiej (Pa-
ryż). W 1999 r. został laureatem na-
grody Stowarzyszenia Dramaturgów 
Norweskich – należy dodać, że jako je-
dyny pisarz z dziewięciu stolic kultury 
europejskiej. Wyróżnienie zapewniło 
mu trzymiesięczne stypendium twór-
cze w Bergen na pracę nad sztuką lub 
scenariuszem telewizyjnym. Dwana-
ście lat później otrzymał stypendium 
Ministra Kultury i Dziedzictwa Naro-
dowego. Jest wielokrotnym stypen-
dystą Stowarzyszenia Autorów ZAiKS. 
W tym roku został nagrodzony Brą-
zowym Medalem Zasłużony Kulturze 
Gloria Artis. Otrzymał również odzna-
kę honorową działacza opozycji anty-
komunistycznej lub osoby represjono-
wanej z powodów politycznych (2018).

Ostatnia książka Post i moderna po-
dzielona jest na części: błogosławień-
stwa, etiudy, pieśni, piosenki, żar-
ty, wiersze, reklamy i aforyzm. Au-
tor zachował arytmetyczny porządek 
w układzie malejącym: od ośmiu bło-
gosławieństw do jednego aforyzmu. 
To zbiór z pogranicza poezji i publika-
cji obiegu popularnego. Każdy z roz-
działów ma swój indywidualny cha-
rakter, np. 7 etiud utrzymany jest 
w konwencji estetyki fi lmowej – ob-
raz spotyka się z napisami, które jedy-
nie komentują dzieło. Poeta przekazu-
je treść w formie języka kina, tak aby 
czytelnik widział jakby stop-klatki czy 
cofnięcia. Autor zadbał o każdy szcze-
gół „montażu” swojego zbioru, choć 
to oczywiście treść pozostaje najważ-
niejsza. Najlepiej oddaje to ostatnia 
część tomiku – aforyzm: Cisza potrafi  
krzyczeć, krzyk nie umie milczeć. Słusz-
nie zauważył prof. Wojciech Ligęza, że 
tomik Post i moderna zmierza do mil-
czenia, które nie jest bierną ciszą, gdyż 
w świadomości czytelników powinny 
nadal brzmieć głosy medytacji, afi rma-
cji, oskarżenia i drwiny.

Ludmiła Guzowska

Cisza potrafi  krzyczeć, krzyk nie umie milczeć
– pisze w tomiku Post i moderna Włodzimierz Dulemba,
poeta, dramaturg, autor tekstów piosenek.

Post i moderna

Sól
podzielę rybę i chleb
podasz mi sól

podzielisz rybę i chleb
podam ci sól

podzielimy rybę i chleb
podamy sobie sól

na naszych wargach

Podróże niekoniecznie biblioteczne

Pomniki historii (15)

Świętokrzyskie 
sanktuarium

Położony w miejscu owianym ta-
jemnicą, na porośniętej prastarą 
puszczą jodłową Łysej Górze, sły-

nącej ongiś z sabatów czarownic, od 
wieków średnich znane miejsce piel-
grzymkowe – pobenedyktyński klasz-
tor na Świętym Krzyżu – to zabytek 
o szczególnym znaczeniu dla polskie-
go dziedzictwa kulturowego. Jego po-
czątki datowane są na IX–XI w., wpierw 
jako słowiański ośrodek kultów po-
gańskich, następnie klasztor Bene-
dyktynów lokowany przez Bolesława 
Krzywoustego. Miejsce to szczególnie 
upodobał sobie Władysław Jagiełło, 
wielokrotnie pielgrzymując do relikwii 
Drzewa Krzyża Świętego ofi arowanych 
opactwu przez Władysława Łokietka 
około roku 1306. Burzliwe dzieje histo-
rii sprowadzały na to miejsce łupież-
cze najazdy obcych wojsk, pożary i ka-
tastrofalne zniszczenia. Każdorazowo 
klasztor podnosił się z ruiny i spełniał 
funkcję sanktuarium, do którego zdą-
żały tłumy pątników. Ostateczny ba-
rokowo-klasycystyczny kształt obiekt 
uzyskał po XVIII-wiecznej odbudowie. 
Po kasacie klasztoru miejsce to pełni-
ło kolejno funkcję Instytutu dla Księży 
Zdrożnych, kwatery dyktatora powsta-
nia styczniowego M. Langiewicza, car-
skiego więzie-
nia, a w okresie 
międzywojen-
nym – więzie-
nia o zaostrzo-
nym rygorze. 
W czasie II woj-
ny światowej 
Niemcy urządzi-
li tam obóz za-
głady dla jeń-
ców radzieckich. 
Po zakończonej 
wojnie obiek-
ty przekazano 
zakonowi Mi-

sjonarzy Oblatów. Klasztor, położony 
w środku niezbyt imponujących wy-
sokością gór, odznacza się wybitnymi 
walorami krajobrazowymi. Prowadzi 
do niego tzw. droga królewska, szlak 
wytyczony jeszcze w średnio wieczu. 
Jej zwieńczeniem jest ów zespół klasz-
torny, w skład którego wchodzi m.in. 
kaplica Oleśnickich, miejsce przecho-
wywania relikwiarza Krzyża Świętego, 
krypta wielkiego wojownika Jeremie-
go Wiśniowieckiego, kryjąca jego zmu-
mifi kowane zwłoki, świątynia zdobio-
na obrazami F. Smuglewicza i wiele in-
nych zabytków. Wyjątkowe znaczenie 
dla dziedzictwa języka polskiego mia-
ła biblioteka klasztorna, która niestety 
uległa rozproszeniu po kasacie zako-
nu w 1819 roku. To z jej zasobu pocho-
dzą Kazania Świętokrzyskie, odnalezio-
ne przez A. Brücknera w Petersburgu, 
jako pocięte na paski kawałki perga-
minu, którymi podklejono inną księ-
gę. Od przechowywanych w klaszto-
rze relikwii nazwy wzięły: góra – kiedyś 
Łysa Góra, obecnie Święty Krzyż, kra-
ina geografi czna – Góry Świętokrzy-
skie i województwo świętokrzyskie.

Tekst: Anna Grychowska
Zdjęcia: Michał Grychowski
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Szczątki księcia Jeremiego Wiśniowieckiego
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Poezja

Włodzimierz Dulemba – wiersze

Anielski młyn

dopóki jest dopóki trwa
ten wielki zgiełk ten zwykły świat
jak długo będzie nasz jakie jutro ma
ta nieskończona dal to wie tylko czas

teraz ty obok mnie
a w górze zieleń traw
teraz ty obok mnie
a w dole złoty blask
mamy we włosach
kosmiczny pył
wiruje wokół
anielski młyn
teraz ty obok mnie
a w górze zieleń traw
teraz ty obok mnie
a w dole złoty blask
to jest ta miłość
to jest ten dzień
wiruje wokół
nasz szczęśliwy cień

dopóki jest dopóki trwa
ten sufi t chmur ta ściana dnia
i równy źródła puls w wielkiej ciszy gór
jak przeznaczenia nić która drogę zna

teraz ty obok mnie…

Dokąd
Panorama tłumu maszerujących stóp w obuwiu letnim: półbuty
sandały, czółenka itp.

Przenikanie „zwijane”… wrażenie zrywanej kartki z kalendarza
lub kartki przewracanej w książce.

Reklama obuwia: jesiennego, zimowego, wiosennego –
przedzielona zrywaną porą roku.

Napis: Dokąd?

Motyl
Kolorowy motyl za szybą zagląda do sali porodowej.

Panorama niemowlaków zawiniętych w pieluszki i ułożonych
równo w łóżeczkach. Kamera zainteresowana jest twarzami
osesków.

Otwarte drzwi szkoły. Koniec lekcji. Kalejdoskop twarzy uczniów
rozchodzących się w różne strony.

Park. Galeria twarzy starych, samotnych ludzi.

Park. Aleja twarzy postaci historycznych (kamienne rzeźby).

Cofnięcie taśmy: z parku przez szkołę do sali porodowej i…
za nią – wrażenie zerwanej taśmy fi lmowej (w dźwięku i obrazie).
Z tła zakłóconego przekazu wyłania się świetlisty motyl
i odfruwa w głąb srebrnoczarnej szyby ekranu.

Napis: Życie to sen motyla.

Na rozstaju chmur

obudziła mnie pieśń
radosna i lekka
śpiewana przez
anielski chór
na rozstaju chmur

a mieli być jedno
jak podzielone żebro
a mieli być myślą
która łączy jak most
a mieli być blaskiem
jak odkryte srebro
na dobre i złe
karnawał i post

dolina świtu nad łąkami
przyjmuje w siebie nowy dzień
od traw po niebo z obłokami
wszechmiłowanie
z pierwszych tchnień

i mieli być węzłem
jak splecione dłonie
i mieli nie odchodzić
od siebie na krok
i mieli strzec ognia
który w nich zapłonął
na noce i dni
na jasność i mrok

Pięć żywiołów

jesteśmy ziemią
a ona jest nami
jak przenikanie

jesteśmy wiatrem
a on duchem wieje
w bezkresną nadzieję

jesteśmy wodą
a ona w nas płynie
jak zaczarowanie

jesteśmy ogniem
jasnością i ciepłem
nieziemsko podniebnym

jesteśmy ze światła
a ono nie gaśnie
właśnie

Vitto

mam hiszpański paszport
włoskie imię
moja matka jest Portugalką
ja Brazylijczykiem jak ojciec

przyjechałem z San Francisco
muszę tam wrócić
tu źle się czuję
patrzą na mnie
jak na latynosa

zarobię trochę
i wracam
ale wcześniej objadę jeszcze Europę
może nawet będę w Polsce
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Każda kobieta to fortepian 
– trzeba tylko umieć grać.

Zbyszko (akt I, scena XII)
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Kalendarium krakowskie

Fiszki (089.3)

REKOMENDACJE KULTURALNE

1.09.1841 – w Warszawie urodziła się Wanda Żeleńska (zm. 27.03.1904 w Kra-
kowie) – pisarka i tłumaczka, matka Tadeusza Boya-Żeleńskiego. Opu-
blikowała powieść Czy to powieść?, tom szkiców Znakomite niewiasty oraz 
zbiór poezji Lirnik polski. Przetłumaczyła z niemieckiego książkę o Szekspi-
rze autorstwa Georga Gervinusa. Była prezeską Stowarzyszenia Nauczy-
cielek w Krakowie. Została pochowana na Cmentarzu Rakowickim w Kra-
kowie.

6.09.1881 – w Krakowie urodził się Jerzy Smoleński (zm. 5.01.1940 w Sach-
senhausen) – geograf, geolog, profesor UJ. Był kierownikiem Katedry 
Geografi i Fizycznej i dyrektorem Instytutu Geografi cznego UJ. Opubliko-
wał szereg prac z dziedziny geomorfologii, hydrografi i, klimatologii i an-
tropogeografi i ziem polskich. Został aresztowany w 1939 r. wraz z gru-
pą profesorów UJ podczas Sonderaktion Krakau i następnie wywieziony 
do niemieckiego obozu koncentracyjnego, gdzie zmarł. Został pochowa-
ny na Cmentarzu Rakowickim. Jego imieniem nazwano ulicę w Krakowie-
-Swoszowicach.

8.09.1921 – we Lwowie urodziła się Marta Ingarden (zm. 18.01.2009 w Krako-
wie) – architekt. Pracowała zawodowo jako projektant budowlany w Kra-
kowie. Była autorką lub współautorką wielu budynków nowo budowane-
go miasta – Nowej Huty (m.in. osiedle C 1, Plac Centralny, Centrum Ad-
ministracyjne Kombinatu, Teatr Ludowy), zaprojektowała też budynek 
Szpitala im. L. Rydygiera. Została pochowana na Cmentarzu Salwatorskim.

12.09.1921 – we Lwowie uro-
dził się Stanisław Lem (zm. 
27.03.2006 w Krakowie) – pi-
sarz science fi ction, fi lozof, 
futurolog. Po wojnie wraz 
z rodziną przeprowadził się 
do Krakowa i z tym miastem 
związał się na resztę życia, 
z wyjątkiem kilku lat poby-
tu na emigracji w Wiedniu. 
Ukończył medycynę, ale ni-
gdy nie pracował w tym za-
wodzie, zdobytą wiedzę z za-
kresu nauk przyrodniczych 
i ścisłych wykorzystał jednak 
w swej twórczości literackiej. 
Poruszał w niej tematy ta-
kie jak: rozwój nauki i techni-
ki, natura ludzka, możliwość 
porozumienia się z innymi 
inteligentnymi formami ży-
cia, miejsce człowieka we 
wszechświecie. W 1980 r. był 
kandydatem do literackiej Nagrody Nobla. Został pochowany na Cmen-
tarzu Salwatorskim. W Krakowie jego imię nosi jedna z ulic, a także znaj-
dujący się nieopodal Ogród Doświadczeń. W pobliżu utworzono również 
skwer nazwany imieniem Pilota Pirxa, czyli tytułowego bohatera jednej 
z powieści Lema. Uchwałą Sejmu RP rok 2021 ustanowiono Rokiem Sta-
nisława Lema.

15.09.1861 – w Stebniku urodził się Juliusz Leo (zm. 21.02.1918 w Krakowie) 
– polityk, ekonomista, prawnik. Początkowo praktykował jako adwokat. 
Po habilitacji w zakresie prawa skarbowego podjął wykłady na UJ, gdzie 
uzyskał profesurę. Równocześnie udzielał się w Radzie Miejskiej. W la-
tach 1904–1918 był prezydentem miasta Krakowa, wybieranym przez 
trzy kadencje. Uporządkował gospodarkę fi nansową, doprowadził do 
zwiększenia dochodów miasta, podjął reorganizację władz miejskich. Sfi -
nalizował wykupienie od władz austriackich Wawelu, gdzie rozpoczęto 
prace konserwatorskie. Z jego inicjatywy m.in. przystąpiono do regula-
cji brzegów Wisły, rozbudowano sieć kanalizacyjną i wodociągową oraz 
komunikację miejską. Doprowadził do utworzenia tzw. Wielkiego Krako-
wa (przyłączono 14 nowych dzielnic), powiększając znacznie obszar mia-
sta. Został pochowany na Cmentarzu Rakowickim. Jest patronem jednej 
z ulic Krakowa.

28.09.1841 – w Małych Biskupicach na Wołyniu urodził się Józef Tretiak (zm. 
18.03.1923 w Krakowie) – historyk literatury, krytyk literacki. Związał się 
z Krakowem od czasu rozpoczęcia doktoratu na UJ, gdzie następnie pod-
jął pracę dydaktyczną i uzyskał tytuł profesora. Był badaczem i znawcą 
epoki romantyzmu (zwłaszcza twórczości Adama Mickiewicza), literatury 
staropolskiej, oświeceniowej i rosyjsko-ukraińskiej. Został pochowany na 
Cmentarzu Rakowickim.

opracowanie: Małgorzata Kosmala

Sztuka, design i architektura 
polska XX i XXI wieku

Lata 2021–2024 spędzę na podziwianiu serii czterech wystaw, które przy-
gotowało Muzeum Narodowe. Pierwszą Polskie style narodowe 1890–1918 
możemy podziwiać do 2 stycznia 2022 r. w Gmachu Głównym MNK.

Ok. XIX wieku w Europie coraz mocniej rosła świadomość narodowa, co skut-
kowało powstawaniem stylów narodowych. Powstały w wyniku dążenia państw 
do odnalezienia własnego, rodzimego stylu. Na terenach Polski miało to szcze-
gólne znaczenie, ponieważ w tamtym okresie kraj był pod zaborami. Styl naro-
dowy w Polsce narodził się na przełomie XIX i XX wieku. Najsłynniejszym i naj-
żarliwszym twórcą i propagatorem jednego z nurtów – zakopiańskiego – był 
oczywiście Stanisław Witkiewicz (ojciec). Kilka lat temu przeczytałam Listy o sty-
lu zakopiańskim 1892–1912 w oprac. Michała Jagiełły, w których pierwszy rozdział 
poświęcony jest batalii o ten kierunek w polskiej sztuce.

Na wystawie zaprezentowano przykłady polskiego stroju z II poł. XIX w., po-
szukiwania ojczystej formy w oparciu o sztukę ludową z Huculszczyzny czy pro-
jekty promujące ideę stylu narodowego artystów z Towarzystwa Polska Sztuka 
Stosowana i Warsztatów Krakowskich.

Na zakończenie przypomniano Wystawę Architektury i Wnętrz w Otocze-
niu Ogrodowem. W deklaracjach programowych wystawy autorzy podkreś lali 
społeczny wymiar ich pracy oraz chęć podnoszenia warunków życia wszystkich 
warstw społecznych. Odbył się wtedy VIII Światowy Kongres Esperanto. Wysta-
wie towarzyszą fi lmy, bogaty katalog, oprowadzania kuratorskie, warsztaty dla 
dzieci, lekcje muzealne dla szkół oraz zajęcia dla seniorów. Ponadto rodziny 
z dziećmi mogą zwiedzać wystawę, korzystając ze Ścieżki młodego widza wyzna-
czonej na ekspozycji. 

Tekst i zdjęcie: Joanna Muniak
Gmach Główny MNK, al. 3 Maja 1

Zadziwiające. Gdy myślę o języku 
pani Dulskiej, na pierwsze miej-
sce wysuwa się szkandał. Nie je-

stem w tym osamotniony, bo w bardzo 
wielu współczesnych i dawniejszych 
wypowiedziach wyraz ten w tej właśnie 
formie jest z nią kojarzony. W Moralno-
ści pani Dulskiej występuje tylko raz: Co 
ci w głowie? Tu taki szkandał za pasem, 
a ona na spacer? (akt III, scena III). Poja-
wia się też w kluczowej scenie płacenia 
honorarium lekarzowi w Śmierci Feli-
cjana Dulskiego. Oprócz tego jest szkan-
dal i szkandalistka i kilka wystąpień 
z początkowym s-. Co nam to mówi 
o tytułowej postaci? Pominiemy te-
raz zarówno kwestie moralne, jak i ko-
mizm wynikający z nazywania skan-
dalem spraw i zdarzeń różnej wagi. 
Szkandał i szkandal warte są  chwili za-
stanowienia ze względu na swą po-

stać. Końcowe -ł jest zwykłą polską 
adaptacją, jak choćby w słowie sandał 
(z greckiego sandalion przez niemiec-
kie Sandale). Ciekawsze jest początko-
we sz-. Pierwszy taki zapis odnalazłem 
w poemacie Młodość pana Naczelnika 
krakowianina Adama Bełcikowskiego 
(1863), następne szkandały rymowa-
ne z kabały odnajdujemy w komedii 
Podlotek lwowskiego twórcy Aurele-
go Urbańskiego (1867). Satyryczne pi-
sma Szczutek i Djabeł w latach 70. XIX w. 
za pomocą szkandalu charakteryzowa-
ły bohaterów, między innymi zgłasza-
jących akces do kultury niemieckiej Ży-
dów. Zamienianie początkowego s- na 
sz- to cecha języka niemieckiego, od-
działującego na polszczyznę galicyjską, 
stąd w gwarze lwowskiej np. szkarpetki 
i szport, ludzi dbałych o język śmieszą-
ce. Jednym słowem szkandał Zapolska 
udowadnia, że Dulska jest i lwowianką, 
i językową snobką.

Artur Czesak

Szkandał
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Zieliński S., W stronę Pysznej, Warsza-
wa: Iskry, 1976.
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Ekslibris z Argentyny

Od kilku lat książka ta znajdo-
wała się na mojej „tatrzańskiej 
 liście towarów poszukiwanych”. 

Ma ją kilka bibliotek, ale jakoś nie było 
mi do nich po drodze. Pewnego dnia 
przyszedł do biblioteki pan, aby zapo-
znać się z warunkami zapisu. Wkrótce 
w naszej rozmowie pojawił się wątek 
góralski i przy okazji wspomniałam, że 
bardzo chciałabym przeczytać W stro-
nę Pysznej. Już na drugi dzień książka 
leżała na mojej szafce nocnej. Pan wy-
pożyczył mi ją bezterminowo.

Wydanie pierwsze ukazało się 
w 1961 r. i jako jedyne wymienia 
dwóch autorów: Stanisława Zieliń-
skiego i Wandę Gentil-Tippenchauer; 
ostatnie – w 2008 r., z pięknymi foto-
grafi ami Adama Brzozy, wydał Zysk 
i S-ka. Niestety nie znam przyczyny 
pominięcia autorstwa Wandy zwa-
nej Rudą (sympatii i przyjaciółki Józia) 
w kolejnych wydaniach.

Stanisław Zieliński w książce skła-
da hołd polskiemu narciarzowi ży-

Kierunek: Pyszna
dowskiego pochodzenia, taternikowi, 
ratownikowi oraz wieloletniemu na-
czelnikowi TOPR-u – Józefowi Oppen-
heimowi, zwanemu Opciem albo po 
prostu Józiem.

Józio w Tatrach pojawił  się w 1909 r. 
z wycieczką studencką jako dwudzie-
stodwulatek z rewolucyjną przeszło-
ścią. I już tam pozostał, chociaż do ty-
tułu inżyniera brakowało mu tylko 
dwóch egzaminów. Najpierw pozna-
ły się na nim kobiety, potem pokocha-
ły psy, a z czasem – cała zakopiańska 
ferajna. W 1914 r. Zaruski, odchodząc 
na wojnę, przekazał mu kierownictwo 
w TOPR.

Oppenheimowi udało się przeżyć 
II wojnę światową i wrócić w ukocha-
ne Tatry. Niestety 28 lutego 1946 r. 
został zastrzelony we własnym domu 
na Krzeptówkach przez nieznanych 
sprawców. Rudą postrzelono wtedy 
w głowę.

Pyszna… wymarzone miejsce dla 
narciarzy, którzy w starym wydzierża-

wionym szałasie odpoczywali i wpi-
sywali do księgi wspomnienia, hi-
storyjki czy rysunki. Z czasem, ok. 
1936 r., powstało na Hali Pysznej 
schronisko i było przez wiele lat je-
dyne w Tatrach Zachodnich. Go-
spodarzył w nim Stanisław Maru-
sarz. W styczniu 1945 r. budynek 
spłonął od niemieckiego pocisku. 
Od dziesiątków lat Pyszna jest już 
niedostępna dla turystów. Można 
ją zobaczyć z zielonego szlaku tu-
rystycznego z Iwaniackiej Przełęczy 
przez Siwą Przełęcz na przełęcz Li-
liowy Karb i zadumać się nad miej-
scem, które kiedyś tyle znaczyło, 
a nawet miało swojego ducha!

W książce nie brak opisów 
wszelakich wypraw, śmiertelnych 
wypadków, tajemniczych zaginięć. 
Pojawiają się także wybitne posta-
ci związane z Tatrami. Wymarzona 
lektura na jesienne wieczory!

Warto dodać, że w 2021 r. uka-
zała się książka Wojciecha Szatkow-
skiego Józef Oppenheim. Przyjaciel Tatr 
i ludzi.

Tekst i zdjęcie: 
Joanna Muniak

A utorem prezentowanych 
ekslibrisów jest Mauricio 
 Schvarzman z Argentyny (ur. 

1947 r.), absolwent Narodowej Szko-
ły Sztuk Pięknych im. Manuela Bel-
grano i Prilidano Pueymedóna w Bu-
enos Aires, gdzie w 1974 roku uzyskał 
tytuł mistrza rysunku, a w 1977 roku 
– profesora grafi ki. W swych ekslibri-
sach łączy styl rysunku południowo-
amerykańskiego z estetyką europej-
ską. Zafascynowany radziecką szko-
łą grafi czną w połączeniu z wpływami 
francuskimi, stworzył niepowtarzalny, 
własny styl grafi czny. 

W Europie i na całym świecie zna-
ny jest z intrygująco barwnych lino-
rytów. Z dużym powodzeniem uczest-
niczy w najbardziej prestiżowych kon-
kursach, w których honorowany jest 
nagrodami i wyróżnieniami. Chętnie 
wystawiany w Polsce, wykonał wiele 
ekslibrisów dla wybitnych przedstawi-
cieli naszego kraju. Jego ekslibrisy cha-
rakteryzuje zawsze ciekawy pomysł, 
zwarta kompozycja i jasne przesłanie, 
co dostrzeżemy na załączonych przy-
kładach.

Jacek Owczarek



16 BIBLIOTEKA KRAKÓW

BIBLIOTEKA KRAKÓW   INSTYTUCJA KULTURY MIASTA KRAKOWA

11 września 
PIKNIK FUTUROLOGICZNY
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PIKNIK TEATRALNY
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Wielka Parada Moli i Motyli Książkowych


